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Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nr 296 (996) ROK IV 


O pełną realizację 
planu 1951 r. 


Podajemy obok komunikat Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego o wykonaniu Narodowego Planu 
Gospodarczego w III kwartale 1951 roku. Walka narodu 
polskiego o realizację planu 6-letniego napotkała w tym 
kwartale na szereg trudności. Trudności na rynku mię- 
snym. niekorzystne warunki atmosferyczne w szeregu 
województw, i związane z nimi zmniejszenie urodzaju 
niektórych upraw, stworzyły sytuację, którą usiłowały 
wykorzystać elementy i czynniki spekulacyjne. W niektó- 
rych gałęziach przemysłu, gdzie nie było dostatecznej mo- 
bilizacji wysiłku dla przezwyciężenia wynikających stąd 
trudności nie osiągnięto planowanego wzmożenia tempa 
produkcji. 

Mimo tych wszystkich trudności, wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego w ubiegłym kwartale wzrosła 
c 20 procent w porównaniu z III kwartałemi ubiegłego ro- 
ku. Wydajność pracy w ubiegłym kwartale była o 16 pro- 
cent wyższa, aniżeli w III kwartale ubiegłego roku. Wyko- 
nanie planu za ubiegłych 9 miesięcy stanowi łącznie 
100,7 procent planu przewidzianego. Mimo trudności, które 
wystąpiły w ub, kwartale, w szeregu gałęzi produkcji prze- 
kroczone zostały liczby planu, a w stosunku do III kwar- 
tału 1950 roku nastąpił wzrost wynoszący niejednokrot- 
nie kilkadziesiąt, a w szeregu wypadków ponad 100 pro- 
cent, 

„Wszystkie te fakty świadczą raz jeszcze dobitnie, że za- 

ania wyznaczone przez plan dla każdego zakładu pracy 
Sa całkowicie realne i możliwe do wykonania. Wszystkie 
te fakty świadczą, że nawet w obliczu mniej lub bardziej 
poważnych trudności — można znajdować drogi przezwy- 
cieżenia tych trudności, można przełamywać te trudno- 
Ści, można realizować plan postawiony każdej dziedzinie 
naszej gospodarki przez państwo i partię, 

W ubiegłym kwartale jednak w szeregu dziedzin naszej 
gospodarki plan nie został wypełniony. W rezultacie wy- 
Konanie ogólnopaństwowego planu kwartalnego wynosi 
97.4 procent. 

Produkcja szeregu artykułów choć była w ubiegłym 
kwartale wyższa aniżeli w III kwartale ub. roku — nie 
osiągnęła jednak liczb wzrostu przewidzianych przez plan 
na III kwartał 1951 r. Przemysły produkujące te artykuły 
pozostały winne naszej gospodarce narodowej pewną część 
produkcji, do której zobowiązywał je plan. 

Jest to stan, z którym nie można się pogodzić. 

Każda tona produkcji przewidzianej planem jest po- 
trzebna naszej gospodarce narodowej, naszemu budow- 
nictwu, naszym masom ludowym. Niewykonanie planu 
przynosi szkądę gospodarce narodowej i państwu ludowe- 
mu. 

Dlatego trzeba jasno widzieć przyczyny tego niewykona- 
nia i w każdym zakładzie pracy wyciągnąć wnioski z ana- 
lizy tych przyczyn. 

Bezpośrednią przyczyną niewykonania planu Są np. 
w hutnietwie zaniedbania ze strony kierownictwa niektó- 
rych przedsiębiorstw — zaniedbanie robót remontowych, 
niedopuszczalne przewlekanie tych robót. Gdzie indziej — 
jak np. w niektórych fabrykach przemysłu włókienniczego 
— mamy niedostateczną mobilizację załogi dla walki o pod- 
niesienie wydajności pracy, niezbędną przesłankę szybkie- 
Bo wzrostu produkcji. 

_ Wszędzie jednak, gdzie występuje zjawisko niewypełnie- 
nia planu, u podstaw jego leży jeden zasadniczy fakt: oto 
kierownictwa danych gałęzi przemysłu, ich aktyw partyj- 
hy i gospodarczy, ich organizacje partyjne nie uświadomi- 
ły sobie w dostatecznym stopniu tej podstawowej prawdy, 
że plan realizuje się, że plan wypełnia się nie „sam przez 
się“, nie żywiołowo, lecz w walce, w uporczywym prze- 
łamywaniu trudności, w świadomym wysiłku organizacyj- 
nym i politycznym. 

Zadania gospodarcze każdego roku, każdego kwartału są 

składową częścią wielkiego planu sześcioletniego. Celem 
lego planu jest przezwyciężenie wiekowego zacofania Pol- 
ski, narzuconego nam przez rodzimych 1 obcych wyzyski- 
Waczy, utrzymywanego w okresie przedwrześniowego 20- 
lecia przez światowy imperializm i jego wspólników — ro- 
dzimy wielki kapitał i obszarnictwo. W ciągu sześciu lat 
władzy ludowej zrobiono wiele dla przezwyciężenia tego 
zacofania. Plan sześcioletni — to dalszy wielki krok na tej 
drodze. Jest rzeczą oczywistą, że przezwyciężenie w ciągu 
niewielu lat skutków całych wieków panowania szlachty 
i kapitalistów wymaga wielkiego wysiłku całego narodu. 
Zadania rosną z każdym rokiem, plany są coraz większe 
i trudniejsze, wymagają coraz większej zdolności mobiliza- 
cyjnej i umiejętności walki z trudnościami. Dotyczy to 
wszystkich zakładów pracy, wszystkich dziedzin naszej 
Sospodarki. Realizacja planu wymaga w każdym przedsię- 
biorstwie pełnego poczucia odpowiedzislności kierownic- 
twa zakładu, organizacji partyjnych, całej załogi. 
, Wyniki pracy szeregu zakładów w minionym kwartale 
Świadczą o tym, że nawet w okresie trudności jest możli- 
we nie tylko wykonanie, ale i przekroczenie planu. Jest 
możliwe pod warunkiem, że kierownictwo tych zakładów 
spotyka te trudności w pełnym uzbrojeniu, , patrzy im 
smiało w oczy i podejmuje w porę zarządzenia mogące im 
przeciwdziałać. 

_W sposób jeszcze bardziej dobitny świadczą o tym wy- 
niki pierwszej połowy bieżącego miesiąca. Mobilizacja 

ierownictwa, mobilizacja organizacji partyjnych, mobili- 
zącją załóg przez organizacje partyjne, opracowanie kon- 

retnych zarządzeń, mających umożliwić lub ułatwić reali- 
zację planu, dały już jako pierwszy rezultat, poważną po- 
Prawę niemal we wszystkich dziedzinach produkcji. 

To doświadczenie musi zostać w pełni wykorzystane 
W najbliższych miesiącach. Plan roku 1951 musi być w peł- 
Ni wykonany. Musi on zostać wykonany nie tylko w skali 
Ogólnopaństwowej, nie tylko w liczbach ogólnych. Musi 
Zostać wykonany we wszystkich gałęziach produkcji, we 
Wszystkich przedsiębiorstwach przemysłowych, we wszyst- 

ich artykułach. Każde przedsiębiorstwo, załoga każdej fa- 

ryki, która nie wypełniła planu w III kwartałe br. musi 
uświadomić sobie, że jej obowiązkiem patriotycznym jest 
Spłącenie długu, zaciągniętego wobec państwa, jest wypro- 

ukowanie w bieżącym kwartale dodatkowych ilości, któ- 
Tych wbrew planowi nie wyprodukowała w kwartale 
ubiegłym. Mobilizacja kierownictwa zakładu, personelu 
inżynieryjno - technicznego i załóg do tego wysiłku jest 
partyjnym obowiązkiem każdej podstawowej organizacji 
Partyjnej, każdego członka PZPR. 

Wszystkie siły dla całkowitego wypełnienia planu 1951 
roku, wypełnienia go we wszystkich gałęziach produkcji, 
we wszystkich przedsiębiorstwach! 


Prezydent NRD Wilhelm Pieck 
z wizytą przyjaźni w Pradze 


(a) BERLIN (PAP). Agencja 
DN donosi. że prezydent Nie- 
Mmieckiej Republiki Demokra- 
Ycznej Wilhelm Pieck udał się 
We wtorek na zaproszenie pre- 
Zydenta Republiki Czechosło- 
Wackiej Klementa Gottwalda, z 
Wizytą przyjaźni do Pragi. 
Prezydentowi Pieckowi towa- 
RYSY delegacja rządowa. w 
Sad której wchodzą: wicepre 
er Nuschke, przewodniczący 


Rady Narodowej Frontu Naro- 
dowego Niemiec demokratycz- 
nych — Correns, minister spraw 
zagranicznych Dertinger, mini- 
ster spraw wewnętrznych Stein- 
hoff i inni. 
Równocześnie udali 


sji dyplomatycznej 


ambasador Grosse, 


z 


Fry 


sie do 
Pragi szef czechosłowackiej mi- 
w Berlinie 
ambasador Hersel i szef misji 
dyplomatycznej NRD w Pradze 
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Komunikat Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego o wykonaniu Narodowego Planu 
Gospodarczego w III kwartale 1951 r. 


W III kwartale 1951 r. miał 


miejsce dalszy rozwój gospo - 
darki narodowej. W porówna- 
niu z III kwartałem 1950 r. 


produkcja przemysłowa wzrosła 
o około 20 procent, wydajność 
pracy w przemyśle o około 
procent, przewozy towarowe na 
kolejach normalnótorowych o 
około 10 procent. Rozwinęło się 


budownictwo oraz wzmogło się | 


tempo realizacji planu inwesty- 
cyjnego. Oddano do użytku wie- 
le nowych obiektów przemysło- 
wych. mieszkaniowych, socjal - 
nych i kulturalnych. 
cześnie . jednak 
odcinkach gospodarki narodo - 
wej wystąpiły w III kwartale 
br. pewne zjawiska niekorzystne 
dla tempa realizacji zadań Na- 
rodowego Planu Gospodarcze- 
go. W niektórych gałęziach 
przemysłu nie osiągnięto plano- 


wanego wzmożenia tempa pro- | 


W rolnictwie nieko- 


I. Produkcja 


Wartość produkcji przemysłu 
socjalistycznego w cenach nie- 
zmiennych w III kwartale 
1951 r. w porównaniu z III 
kwartałem ub. r. osiągnęła po- 
ziom około 120 procent, nato- 
miast w stosunku do planu na 
IIT kwartał br. wartość pro- 
dukcji przemysłu socjalistycz - 
nego w cenach niezmiennych 


dukcji. 


Ministerstwo Górnictwa 


Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego 104 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 


16 | 


Równo - | 
na niektórych | 


|rzystne warunki atmosferyczne, 
i które wystąpiły w szeregu w9- 
|jewództw, spowodowały zmniej- 
| szenie urodzaju niektórych u- 
praw. Na rynku wystąpiły 


ści w mięso. Elementy speku- 
lacyjne. wykorzystując te trud- 
ności, podjęły próby zakłóce- 
nia równowagi rynkowej. Rząd 


| rantowania podstawowej części 
| ludności pracującej niezbędne- 
go zaopatrzenia w mięso. 


Pomimo niekorzystnych oko - 
liczności wykonanie Narodowe- 
go Planu Gospodarczego w III 
kwartale 1951 r. stanowiło dal- 
szy krok naprzód w realizacji 
| zadań planu 6-letniego. 


Według tymczasowych danych 


1951 r. przedstawiało się jak 
następuje: 

przemysłowa 

|josiągnęła 97,4 procent. Plan 


na okres 9 miesięcy 1951 r. zo- 
stał wykonany łącznie w 100,7 
procent. 

Przedsiębiorstwa przemysło - 
we, podległe poszczególnym mi- 
nisterstwom, 


jak następuje: 


w porównaniu 
z III kwartałem 
1950 r. w %% 


% wykonania 
płanu na III 
kwartał 1951 r. 


Ministerstwo Przemysłu Rolnego 


i Spożywczego 


Ministerstwo Przemysłu Drobnego 


i Rzemiosła 


Przedsiębiorstwa przemysłowe (pań- 


stwowe) Ministerstwa 
Wewnętrznego 


Przedsiębiorstwa przemysłowe Mini- 


sterstwa Kolei 


Przedsiębiorstwa przemysłowe Mini- 


sterstwa Żeglugi 


Przedsiębiorstwa przemysłowe Mini- 


sterstwa Zdrowia 


Wykonanie planu produkcji | przemyśle wielkim i średnim | 


ważniejszych artykułów w 


100 109 
95 KZ 
128 

98 114 
106 129 
104 200 

Handlu 

75 87 
96 124 
105 118 
115 149 


kształtowało się jak następuje. 


w porównaniu 
z III kwartałem 
1950 r. w %% 


% wykonania 
planu na III 
kwartał 1951 r. 


Energia elektryczna (Centralny Za- 


rząd Energetyki) 
Koks 
Gaz ziemny 
Wyroby walcowane 
Urządzenia i maszyny dla 
nictwa 


Maszyny i aparaty dla przemysłu 


chemicznego 


Maszyny i narzędzia rolnicze 


Motocykle 
Maszyny wirujące 


Aparatura rozdzielcza i zabezpiecze- 
niowa niskiego napięcia 

Aparatura rozdzielcza i zabezpiecze- 
niowa wysokiego napięcia 


Kable słaboprądowe 
Elektrody węglowe 
Soda kaustyczna 
Barwniki 

Garbniki syntetyczne 


Przędza sztucznego jedwabiu 


Włókno cięte 
Celuloza 
Papier 

Skóry twarde 
Skóry miękkie 


Obuwie skórzane wytwarzane me- 


chanicznie 
Meble 
Porcelana stołowa 
Przerób nasion oleistych 
Papferosy 
Cukierki 
Wina 
Masło 
Mąka pszenna / 


Nie zostały osiągnięte zadania 
planu w dziedzinie produkcji 
niektórych ważnych dla gospo- 
darki narodowej artykułów, 


Ministerstwo Górnictwa nie 
wykonało w pełni planu pro- 
dukcji wegla kamiennego i ro- 
py naftowej, Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego nie wyko- 
nało w pełni planu produkcji 
stali surowej, rud żelaza, cyn- 
ku, rud miedzi, ołowiu rafino- 
wanego, obrabiarek do metali i 
drzewa, łożysk kułkowych, pa- 


rowozów, wagonów  towaro - 
wych, samochodów ciężaro - 
wych. Ministerstwo Przemy - 


słu Chemicznego nie wykonało 
w pełni planu produkcji sody 
kalcynowanej, azotniaku. Mi- 
nisterstwo Przemysłu Lekkiego 
nie wykonało w pełni planu 
produkcji tkanin bawełnianych, 


H. Inwestycje 


W III kwartale br. tempo re- 
alizacji planu inwestycyjnego 
uległo dalszemu 'wzmożeniu. 
Zrealizowane w okresie 9 mie- 
sięcy 1951 r. nakłady inwesty- 
cyjne w gospodarce narodowej 
wzrosły w cenach porównywal- 
nych o 54 procent w porówna- 
niu z odpowiednim okresem 
1950 r. 

W zakresie Ministerstwa Gór- 
nictwa nakłady inwestycyjne 
zrealizowane w okresie 9 mie- 
sięcy ‘1951 r. wzrosły w cenach 
porównywalnych o 7 procent w 
porównaniu z odpowiednim 
okresem ub. roku, w zakresie 
Ministerstwa Przemysłu  Cięż- 
kiego o 51 procent. Ministerstwa 


106 PYTAM 
104 104 
112 173 
101 121 
budow- 
107 304 
100 238 
105 120 
101 194 
107 108 
113 221 
105 242 
123 133 
102 134 
101 113 
105 128 
103 139 
101 109 
105 108 
105 135 
100 114 
112 128 
103 144 
109 144 
109 131 
ı 109 129 
101 111 
105 115 
129 135 
127 159 
108 147 
118 141 
tkanin wełnianych, cementu, | 


porcelany elektrotechnicznej. 
Przy niewykonaniu w pełni 
planu produkcji w zakresie tych 
artykułów, produkcja węgla ka- 
miennego wzrosła w porówna- 
niu z III kwartałem 1950 r. o 
2 procent, ropy naftowej o 12 
procent, stali surowej o 8 pro- 
cent, rud żelaza o 9 procent, 
cynku o 4 procent, rud miedzi 
o 380 procent, ołowiu rafinowa- 
nego o 7 procent, obrabiarek do 
metali i drzewa o 28 procent, 
łożysk kulkowych o 63 procent, 
parowozów o 5 procent, wago- 
nóv towarowych o 8 procent, 


procent, sody kalcynowanej o 
22 procent, azotniaku o 2 pro- 
cent, tkanin bawełnianych o 


3 procent, cementu o 2 procent, 
| porcelany  elektrotechnicznej o 
20 procent. 


i budownictwo 


Przemysłu Chemicznego o 69 
procent, Ministerstwa Przemy- 


słu Lekkiego o 21 procent, Mi- | 


nisterstwa Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego o 83 procent. 
Wysoki wzrost nakładów inwe- 
stycyjnych w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym osiągnęły rów- 
nież ministerstwa komunikacyj- 
ne, a zwłaszcza 
Poczt i Telegrafów i Minister- 
stwo Transportu Drogowego i 
Lotniczego. 


nych przedsiębiorstw budowla- 
| no-montażowych na III kwartał 
1951 r. został wykonany 
dług wartości ogółem w około 


jtrudności w zaopatrzeniu ludno- | 


przedsięwziął środki dla zagwa- j 


wykonanie Narodowego Planu | 
Gospodarczego w III kwartale i 


wykonały plan | 
produkcji na III kwartał 1951 r. | 


samochodów ciężarowych o 219 | 


8 procent, tkanin wełnianych o, 


Ministerstwo | 


Plan produkcji  uspbłecznio- | 


104 procent, przy czym wartość 
| produkcji budowlanej wzrosła 
w porównaniu z III kwartałem 
1950 r. o około 56 procent. Rów- 
nież plan na okres 9 miesięcy 
został wykonany w 105 procent. 


Przy wykonaniu planu pro- 
dukcji budowlanej jako całości, 
przedsiębiorstwa budowlano - 
montażowe, podległe nastę- 
pującym ministerstwom, nie 
wykonały w pełni planu: i- 
| nisterstwo Górnictwa (99 pro- 


HI. 
Według szacunkowych i nie 
| ostatecznych danych globalne 


| zbiory czterech zbóż w całym 
rolnictwie 
poziomie osiągnięć roku ubie- 
głego. Jednakże, uwzględnia- 
jąc  nieurodzaj ziemniaków, 
cała produkeja roślinna była 
mniejsza, niż w roku ubiegłym. 

Warunki atmosferyczne dla 
rozwoju upraw w rolnictwie w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
były 
miesięcy letnich bieżącego ro- 
ku susza dotknęła szereg te- 
renów kraju i spowodowała za- 
ihamowanie normalnej wege- 
tacji okopowych a zwłaszcza 
ziemniaków. Nieurodzaj ziem- 
niaków stanowi dość znaczną 
stratę dla gospodarki narodo- 
wej z tego względu, że ziem- 
niaki odgrywają ważną rolę, 
jako podstawowy materiał pa- 
szowy, a zarazem poważny ar- 
|tykuł spożycia ludności zarów- 
| no w miastach, jak i na wsi. 
W -Państwowych Gospodar- 
|stwach Rolnych zbiory waż- 
| niejszych upraw wzrosły w 
porównaniu z rokiem ubie- 
głym, a mianowicie zbiory zbóż 
ogółem o 27 procent w porów- 
naniu z r. 1950, w tym  psze- 
nicy o 22 procent, żyta o 39 
procent, jęczmienia o 24 pro- 
cent. 

W dziedzinie plonów z ha Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne o- 
siągnęły w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym wzrost w zakre- 
| sie plonów pszenicy o 7 procent 
i żyta o 9 procent. 

Do wspólnych zbiorów br. 
przystąpiło ogółem 2.725 spół- 
dzielni produkcyjnych, a licz- 


kształtowały się na | 


niepomyślne. W okresie , 


| Przedsiębiorstwa budowlano- 
| montażowe, podległe poszcze- 
'gólnym ministerstwom wyko- 
|nały plan produkcji budowlanej 
i na III kwartał 1951 r. jak na- 
i stępuje: 


% wykonania 
planu na II 
kwartał 1851 r. 


Ministerstwo Budownictwa Przemy- 


słowego 113 
| Ministerstwo Budownictwa Miast 
i Osiedli 104 
Przedsiębiorstwa budowlano-monta- 
żowe Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego 116 
Przedsiębiorstwa budowlano-monta- 
żowe Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego 115 
Przedsiębiorstwa budowlano-monta- 
żowe Ministerstwa Żeglugi 108 


Ministerstwa Ko- 
Ministerstwo 


cent planu), 
lei (82 procent), 
Transportu 
niczego (84 procent) oraz Mi- 
nisterstwo Poczt i Telegra- 
fów (78 procent). 


Rolnictwo 


| ba spółdzielni produkcyjnych o- | 
,siągnęła na dzień 30.IX.1951 r., 


| stan 3.075 spółdzielni. 
| Pogłowie trzody chlewnej w 
| całym rolnictwie według sta- 
inu na dzień 1.VII.1951 r. ule- 
gło w porównaniu z rokiem 1950 
| pewnemu zmniejszeniu wskutek 
| braków w bazie paszowej. 

W Państwowych Gospodar- 
|stwach Rolnych pomimo”niezre- 
|alizowania w pełni zadań planu 


|w zakresie stanu pogłowia, licz- 


naniu z rokiem ubiegłym w za- 
kresie oydła o 22 procent, w 
zakresie trzody chlewnej o 15 


Zaopatrzenie wsi w śziedzi- 
inie mechanizacji rolnictwa 


latach ubiegłych. W okresie 9 
miesięcy 1951 r. Państwowe O- 
środki Maszynowe i Państwowe 
Gospodarstwa Rolne otrzymały 
ponad 6000 traktorów w prze- 
liczeniu -na traktory o mocy 15 
(KM, 30 kombajnów, oraz wiele 
jinnych maszyn rolniczych i 
| sprzętu. 

Liczba Państwowych Ośrod- 
{ków Maszynowych według sta- 
nu na dzień 30.IX.1951 r. o- 
siągnęła 259 ośrodków, a :park 
traktorowy w POM w przelicze- 
niu na traktory o mocy 15 KM 
| wzrósł o ponad 87 procent w 
porównaniu ze stanem na dzień 
'3..1X.1950 r. 


Obszar prac polowych, wyko- 
nanych w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych przez POM -w o- 
kresie 1951 r. osiagnął w prze- 
liczeniu na orkę średnią ponad 
683 tys. ha. 


IV. Transport i łączność 


Przewozy towarowe wszyst- 
| kimi środkami transportu (kole- 
| jowego, wodnego i samochodo- 
| wego) wzrosły ogółem w HI 
kwartale 1951 r. o około 15 pro- 
cent w porównaniu z III kwar- 
tałem 1950 r. 

Przewozy towarowe na kole- 
jach normalnotorowych nie o- 
siągnęły w pełni planowanego 
poziomu, wzrosły jednak ogółem 
o 10 procent w porównaniu z 
III kwartałem 1950 r. 


Przewozy towarowe Pań- 
jstwowej Komunikacji Samo- 
chodowej przekroczyły o 47 


procent poziom III kwartału 
ub. r. Przewozy osobowe PKS 
wzrosły o 33 procent w porów- 
naniu z odpowiednim okresem 
1950 r. 

Plan przewozów towarowych 
żeglugi śródlądowej został prze 
|kroczony 0 17 procent przy 


|wzroście o 66 procent w poró- 
wnaniu z odpowiednim okre- 
sem ub. r. Żegluga morska 
przekroczyła kwartalny plan 
i przewozów towarowych w to- 
nomilach o 14 procent przy 
wzroście o 41 procent w po- 
równaniu z III kwartałem 1950 
roku. 

Plan przeładunków w por- 
tach nie został w pełni wyko- 
nany. Osiągnięto 92 procent 
planu, przy czym przeładunek 
ogółem w portach wzrósł w 
porównaniu z II kwartałem 
ub. r. o 5 procent, a rud i in- 
nych masowych ładunków o 15 
procent. - 

W III kwartale 1951 r. war- 
tość wykonanych usług poczty 
i telekomunikacji osiągnęła po- 
ziom planowany, przy wzroś- 


jcie o 5 procent w porównaniu 


lz odpowiednim okresem ub. r. | 


V. Obrót towarowy 


Całość obrotów handlu deta- 
licznego (państwowego, + spół- 
dzielczego i prywatnego) w ce- 
nach bieżących wzrosła o 8 pro- 
cent w porównaniu z III kwar- 
tałem ub. r. Obroty uspołecz- 
nionego handlu detalicznego 
(państwowego i spółdzielczego) 
wzrosły ogółem w cenach bie- 
żących o około 18 procent w 
|porównaniu z III kwartałem 
lub. r. Zadania planu nie zosta- 
ły jednak w pełni osiągnięte, 
| co zostało spowodowane w du- 
|żej mierze zmniejszeniem sprze- 
daży mięsa. 


VI. Zatrudnienie 


liczba pracowników grupy 
przemysłowej zatrudnionych w 
przemyśle podległym minister- 
stwom przemysłowym osiągnę- 
| ła ponad 104 procent w porów- 
naniu z odpowiednim okresem 
ub. r. 


VII. Szkolnictwo i 


Według tymczasowych mel- 
dunków w roku 1951 ukończy- 
ło wyższe uczelnie ogółem oko- 


| 


| 


2.100 inżynierów i 600 agrono- 
mów. Absolwenci zostali zgod- 
inie z planem skierowani do 
pracy w przemyśle, budownic- 


we- twie, komunikacji i gospodarce porównaniu. 


rołnej _ 


W okresie 9 miesięcy 1951 r. | 


ło 10.200 osób, w tym około | 


W końcu 
czynnych było o około 17 pro- 
cent więcej placówek detalicz- 
nego handlu  uspołecznionego 
niż w tym samym okresie ub. r. 


W III kwartale 1951 r. na- 
stąpił poważny wzrost sieci i 
obrotów aparatu żywienia zbio- 
rowego. Sieć placówek żywie- 
nia zbiorowego wzrosła o oko- 
ło 45 procent w porównaniu z 
III kwartałem 1950 r., a obroty 
w cenach bieżących o ponad 70 
procent. 


i wydajność pracy 


W III kwartale 1951 r. wy- 
dajność pracy w przemyśle po- 
dległym ministerstwom prze- 
| mysłowym wzrosła na pracow- 
jnika grupy przemysłowej ogó- 
łem o około 16 procent w po- 
"równaniu z odpowiednim okre- 
sem ub. r. 


urządzenia socjalne 


Liczba absolwentów szkol- 
| nictwa zawodowego I i TI stop- 
| nia osiągnęła ogółem około 
132.200 osób, tj. wzrosła o 
38 procent w porównaniu z r. 
1950. 

Liczba dzieci w przedszko- 
jlach wzrosła o 10 procent 
z odpowiednim 
kwartałem ub. 4 


Drogowego i Lot- | 


ba pogłowia wzrosła w porów- | 


procent w porównaniu z r. 1950. ; 


w | 
br. przebiegało sprawniej niż w | 


|nia 1.200 ton surówki 


TH kwartału br. | 


oddać do użytku do dnia 15 


Załoga budowy kombinatu w Nowej 


Czyn Październikowy budowniczych Nowej Huty 


się, 


zobowiązała 
w odpowiedzi na apel załogi Fabryki Samochodów Osobowych, 


Hucie, 


grudnia br. jeden z obiektów 


huty, drugi zaś, w tym samym terminie oddać w stanie suro- 
wym. Na zdjęciu: montaż konstrukcji stropowych hali war- 
sztatu mechanicznego 


Foto CAF — Baranowski 


| iA b 
Sukcesy załóg robotniczych 


w realizacji 


na cześć .34 rocznicy 


zobowiązań 


Wielkiego Października 


(f) Doskonałymi wynikami 
w wykonywaniu Czynu Paź- 
dziernikowego szczycą się sta- 
lownicy huty .„Kościuszko*. Do 
22 bm. wytworzyli oni 2.400 
ton stali ponad plan, realizując 
w ten sposób swe zobowiąza- 


nia w 103 procent. Sukces 
ten uzyskany został przęde 
wszystkim przez przeprowa- 


dzenie 21 szybkościowych wy- 
topów. Najlepszy czas wytopu 
stali — 4 godziny 42 minuty u- 
zyskał Franciszek Imiołczyk. 
Zobowiązanie wyprodukowa- 
ponad 
plan zwycięsko wykonuje zało- 
ga wiełkich pieców. Podnosząc 
z dnia na dzień wydajność pra- 
cy hutnicy  wytworzyli już 
przeszło 1.055 ton surówki. 


Sukcesy górników 


Z ogromnym entuzjazmem 
realizują Październikowy Czyn 
produkcyjny górnicy 
Załoga kopalni „Czeladź“, któ- 
ra podejmując apel 
czych Żerania — zobowiązała 


produkcyjny w 103 procent, 
zrealizowała go już w 106 pro- 
cent. 


O całkowitym zrealizowaniu 
zobowiązań na 2 dni przed ter- 
minem zameldowali budowni- 
czowie cementowni „Pokój“ w 
Rejowcu. 5 


Meldunek Wizowa 


| su Siarkowego w Wizowie za- 
meldowała, że zobowiązania 
październikowe zostały już wy- 


Dla nzupełnienia zaopatrze- 
inia miast w ziemniaki Minister- 
stwo Handlu Zagranicznego im- 
portuje z Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej 100 tysięcy 
ton ziemniaków jadalnych. 

Ze strony władz Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zo- 
stały poczynione niezbędne kro- 
ki, by zapewnić jak najszybszą 
dostawę ziemniaków. Pierwsze 
transporty przybyły już do Pol- 
ski. 

Ze stacji granicznej w Wę- 

glińcu, gdzie następuje odbiór 
ziemniaków nadchodzących 
NRD — sprawozdawca PAP do- 
nosi: 
, — Nadchodzi kolejny trans- 
port. Prowadzi go niemiecka 
drużyna kolejowa. Rzeczoznaw- 
cy stwierdzają dobrą jakość: 
ziemniaki sa duże, piękne i 
zdrowe, wagony okryte są z 
wierzchu i po bokach słomą, 
co zabezpiecza transport przed 
chłodem. 

Kolejarze niemieccy w roz- 
mowach ze swymi polskimi to- 
warzyszami wyrażają radość z 
powodu zacieśniającej się 
współpracy między narodem 


tor pociągu Wilhelm Schilling z 
JHauerswerda w Saksonii mó- 


śląscy. | 
budowni- | 


się wykonać miesięczny plan | 


22 bm. załoga Zakładów Kwa- 


zi 


konane w około 90 procentach. 
We współzawodnictwie oddzia- 
łów produkcyjnych przodują za- 
łogi prażalni, pieców  obroto= 
wych i kwasu siarkowego. 


Budowniczowie FSC 
w Lublinie 
realizują zobowiązania * 


Nadchodzą dalsze meldunki e 
sukcesach w realizacji zobowią- 
zań od budowniczych Fabryki 
Samochodów  Ciężarowych w 
Lublinie. Brygada elektromon- 
terów majstra Chorzeli na 5 dni 
przed terminem wykonała mon- 
taż głównej rozdzielni prądu. 
Brygady Zagórskiego, Graniczki 
i Langnera wykonały przedter- 
minowo szkielety trzech susza- 
rek w dziale lakierni. Założono 
już fundamenty pod konwejer 
iw będącej na ukończeniu hali 
| obróbki drzewa, 


| Zwycięstwo produkcyjne 
budowniczych potężnego 
| taśmowca węglowego 

| portu „„Szczecin* 


Ani na chwilę nie ustaje pra- 
| ca na wielkim terenie budowy 
taśmolNca węglowego w porcie 
szczecińskim. Załogi kilkuna- 
stu przedsiębiorstw, inżyniero- 
wie i technicy żyją jedną my- 
ślą: zrealizować Czyn Paździer- 
nikowy, oddać do eksploatacji 
najnowocześniejsze w Polsce u- 
rządzenia przeładunkowe w 
dniu 7 listopada, 

| Cały wysiłek skoncentrowany 
jjest w tej chwili na montażu 
wywrotnicy wagonowej. 


100 tysięcy ton ziemniaków 
z NRD dla Polski 


wi: — Cieszę się, że przyjecha- 
łem z transportem ziemniaków, 
które Wam są potrzebne. Bę- 
dziemy  zacieśniać jak najbar- 
dziej stosunki między naszymi 
krajami. W ten sposób najlepiej 
wzmacniamy siły obozu pokoju. 
Willy Kieslich, zawiadowca 
niemieckiej stacji nadgranicznej 
Horka, dodaje: — Teraz, kiedy 
klasa robotnicza jest u władzy 
w obu naszych krajach, współ- 
praca gospodarcza pogłębia się 
stale w interesie obu narodów. 
Rozumiemy to dobrze i dlatego 
tak bardzo cieszy nas to spot- 
| kanie z Wami. 
| Z Gliwic donoszą, że nade- 
szło tam już 5 transportów z 
ziemniakami z NRD, każdy po 
„60 wagonów. Zaawizowane są 
| dalsze transporty, przeznaczo- 
ine na zimowe zaopatrzenie lud- 
| ności śląskiego okręgu przemy= 
| słowego. 


$ $ 
| Z Berlina donoszą, że pracu- 
l jacy przy wykopkach chłopi i 
| robotnicy oraz robotnicy, za- 
trudnieni przy załadunku i 
|transporcie ziemniaków rozwi= 
nęli szerokie współzawodnictwa 


w polskim i niemieckim. Konduk- |pracy w celu szybkiej i spraw- 


pea dostawy ziemniaków do 
| Polski 
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Głedówka 
delegacji bezrobotnych 
w parlamencie Iranu 


(a) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z Teheranu, że od 
T dni trwa głodówka delegacji 
bezrobotnych, która nie opusz- 
cza gmachu parlamentu. Bezro- 
botni domagają się, aby władze 
przyjęły z powrotem do pracy 
wszystkich robotników bez- 
prawnie zwolnionych z teherań- 
skich zakładów przemysłowych 
po wydarzeniach 15 lipca. 

W poniedziałek przed siedzibą 
parlamentu odbyła się demon- 
stracja bezrobotnych, żądają- 
cych przyjęcia ich do pracy. 


Strajk dokerów 
w N. Jorku rozszerza się 


(a) NOWY JORK (PAP). Trwa 
3ący od tygodnia strajk robot- 
ników portowych Nowego Jor- 
ku rozszerzył się na miejscowo 
ści podmiejskie. Ruch towarowy 
41 pasażerski w porcie nowojor- 
skim został sparaliżowany. 

Strajk objął również nad- 
brzeża, z których odchodzą 
transporty sprzętu i żywności 
dla wojsk amerykańskich w 
Korel 


W Nowym Jorku zastrajko- 
wały w poniedziałek trzy tysią- 
ce pracowników fryzjerskich. 


$ 


_(d) NOWY JORK (PAP). Jak 
donoszą z Urugwaju w Monte- 
video, trwa od dwóch tygodni 
strajk robotników przemysłu 
włókienniczego, transportu, ro- 
botników portowych, chłodni, 
gazowni i wielu innych przed- 
siębiorstw. Przyczyną strajku 
jest masowa redukcja robotni- 
ków w rafinerii „Ankar* i re- 
presje władz wobec związków 
zawodowych. 20 bm. zastrajko- 
wali również robotnicy drukarni 
domagając się poprawy warun- 
ków pracy i płacy. 

Powszechna Konfederacja 
Pracy wezwała związki zawo- 
dowe w Urugwaju do jedności 
działania w walce o zaspokoje- 
nie postulatów klasy robotni- 
czej. 


Eisenhower żąda 
niezwłocznego włączenia 
Hiszpanii do paktu 
atlantyckiego 


(a) HAGA (PAP). Dziennik 
„De Waarheid“ donosi z Pary- 
ża. że Eisenhower w oświad- 
czeniu na konferencji prasowej 
mówił o wybitnej roli, jaką ma 
poz Hiszpania frankistow- 
ska 
wojennych USA. 

Eisenhower nawoływał do nie- 
zwłocznego włączenia Hiszpanii 
frankistowskiej do paktu atlan- 
tyckiego. 


Przyjęcie w ambasadzie 
RP w Moskwie 
z okazji Dnia 
Wojska Polskiego 


() MOSKWA (PAP). W zwią- 
zku z Dniem Wojska Polskiego 
ambasador RP w Moskwie — 
K. Jasiński wydał przyjęcie, na 
którym obecni byli: wicemini- 
ster spraw zagranicznych ZSRR 
— Bogomołow, zastępca szefa 
sztabu generalnego Armii Ra- 
dzieckiej — generał Wasiliew, 
sekretarz generalny radzieckie- 
go MSZ — Podcerob, zastępca 
szefa Głównego Zarządu Poli- 
tycznego Armii Radzieckiej — 
generał Szatiłow, dowódca woj- 
skowego okręgu moskiewskie- 
go — gen. Artemiew, dyr. aka- 
demii wojskowej im. Woroszy- 
łowa — Kurasow, komendant 
Moskwy — gen. Siniłow, gene- 
rałowie Armii Radzieckiej oraz 
"wyżsi wojskowi i odpowiedzial- 
ni pracownicy MSZ ZSRR. 

Ponadto na przyjęciu obecni 
byli przedstawiciele dyploma- 
tyczni krajów demokracji ludo- 
wej oraz attaches wojskowi pla- 
cówek zagranicznych w Mo- 
skwie. i 


w planach przygotowań 


Wiecej stali i węgla, maszyn i tkanin 


na cześć 34 rocznicy Wielkiego Października 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 


Wspaniałe osiągnięcia produkcyjne 
MOSKWA (PAP). Cały naród radziecki podjął współza- 


wodnictwo socjalistyczne dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 
republik Związku Radzieckiego naplywają meldunki o no- 
wych, wielkich sukcesach, osiągniętych przez masy pracu- 
jące ZSRR, w ramach Czynu Pażździernikowego. 


Setki ton metali węgla, ma- 
szyn i drzewa ponad plan dają 
masy pracujące Syberii. Hut- 
nicy kuźnieckiego kombinatu 
metalurgicznego zobowiązali się 
wyprodukować kilkanaście ty- 
sięcy* ton surówki ponad plan. 
O olbrzymich sukcesach pro- 
dukcyjnych meldują również 
hutnicy kombinatu metalurgicz- 
nego w Magnitogorsku, którzy 
pracują już nad wykonaniem 
listopadowego planu produkcyj- 
nego. Hutnicy magnitogorscy 


Ze wszystkich 


zaoszczędzili ponad 12 milionów 
rubli. ` 

Pod hasłem: „Więcej produk- 
cji najwyższej jakości“ współza- 
wodniczą robotnicy estońscy. 
Robotnicy zakładów włókien- 
niczych w Tallinie wyproduko- 
wali już 4.000 m tkanin ponad 
plan. Górnicy Azerbejdżanu wy- 
konali 10-miesięczny plan wy- 
dobycia ropy naftowej i obec- 
nie pracują już nad wykona- 
niem planu listopadowego. Gór- 
nicy Zagłębia Karagandyjskie- 


go wydobywają setki ton węgla 
ponad plan. W wielu przodują- 
cych kopalniach, które pracują 
już nad wykonaniem planu li- 
stopadowego, wydobycie wę- 
gla wzrosło o 13 procent w po- 
równaniu z rokiem ub. 


W Chinach 


PEKIN (PAP). Robotnicy za- 
kładów budowy maszyn włó- 
kienniczych w Szanghaju po- 
ważnie zwiększyli wydajność 
pracy dzięki zastosowaniu 28 
ziożonych przez nich projektów 
racjonalizatorskich. Robotnicy 
żup solnych w prowincji Hopei 
i Czekiang wydobyli o 40 pro- 
cent soli więcej niż w tym sa- 
mym okresie roku ub. Hutnicy 
szanghajskich zakładów hutni- 


czych zwiększyli produkcję w 
IH kwartale br. o 25 procent w 
porównaniu z II kwartałem br. 


W Bułgarii 


SOFIA (PAP)  Budowniczo- 
wie pierwszego socjalistycznego 
miasta bułgarskiego — Dymi- 
trowgradu, zobowiazali się dla 
uczczenia 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej uruchomić 
przed terminem potężny obiekt 
przemysłowy zakłady che- 
miczne im. Stalina. Montaż u- 
rządzeń technicznych znajduję 
się w stadium końcowym. Po- 
ważne sukcesy osiągnęli rów- 
nież robotnicy zakładów włó- 
kienniczych w Gabrow, którzy 
wykonali roczny plan produk- 
cyjny w 150 procentach. 


Potężne demonstracje antyimperialistyczne 
ludu egipskiego 


Cały Egipt uczcił pamięć patriotów zamordowanych przez Anglików 


(© NOWY JORK (PAP). — 
Agencja United Press donosi, 
że we wtorek 23 października 
w Kairze, Aleksandrii i innych 
miastach esinskich odbyły się 
potężne demonstracje antybry- 
tyjskie. Głównymi ulicami 
miast przeciągnęły pochody, w 
których wznoszono pod adre- 
sem rządów Anglii, USA, Fran- 
cji okrzyki: „Precz z imperia- 
listami!*. 

We wtorek o godz. ll-tej w 
całym Egipcie ogłoszono pięcio- 
minutową ciszę j przerwano 
pracę dla uczczenia pamięci pa- 
triotów egipskich, któ”-v pole- 
gli od.kul imperialistów. Stanę- 
ły wszystkie pociągi i cały ruch 
na ulicach miast zamarł, Prze- 
chodnie stanęli na baczność. Na 
budynkach państwowych opu- 
szczono flagi do połowy masztu. 

W Kairze j w Aleksandrii ma. 
nifestanci usunęli z rogów ulic 
Iz szyldów sklepowych wszyst- 
kie napisy w języku angielskim 
i francuskim, pozostawiając tyl- 
ko napisy arabskie. 

W Aleksandrij utworzył się 


wielki nochód, który skierował 
się w stronę gmachu  brytyj- 
skiego konsulatu generalnego. 
Policja usiłowała  rozproszyć 
manifestantów, rzv czym d» 
szłe do starć, podczas których 
kilka osób zostało rannych. 

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Kairu: 

Jak wynika z doniesień pra- 
sy egipskiej, w stolicy Sudanu 
— Chartumie odbyły się, mimo 
zakazu gubernatora, wielkie ma- 
nifestacje antybrytyjskie. Ucze- 
stnicy manifestacji domagali się 
wycofania wojsk brytyjskich Z 
Egiptu. Na jeden z pochodów 
napadli uzbrojeni żołnierze an- 
gielscy i zranili kilkunastu ma- 
nifestantów. 

Związki zawodowe Sudanu 
wezwały robotników do walki 
przeciwko imperialistom angiel- 
skim. 

Minister spraw  wewnętrz- 
nych Egiptu — Sirah ed Din 
złożył na konferencji praso- 
wej oświadczenie, w którym 
przytoczył liczne akty agresji, 
grabieży i morderstwa, doko- 


nane przez żołnierzy  brytyj- 
skich w strefie Kanału Sues- 
kiego. 

Dziennik „Al Ahram“ stwier- 
dza, że sytuacja w strefie Ka- 
nału Sueskiego jest coraz bar- 
dziej krytyczna, ponieważ stre- 
fa znajduje się obecnie pod 
angielską okupacją. 

Prowokacje wojsk 
brytyjskich na granicy 
egipsko-libijskiej 

PARYŻ (PAP). Z Kairu do- 
noszą, iż arabski dziennik „Al 
Zaman“ podaje wiadumość © 
ruchu czołgów brytyjskich w 
rejonie granicy  libijsko-egip- 
skiej. Dziennik donosi, że oko- 
ło 25 czołgów angielskich zja- 
wiło się w Pustyni Libijskiej 
w pobliżu granicy Egiptu oraz 
że egipskie posterunki granicz- 
ne ujęły czterdziestu Arabów 
libijskich, którzy zeznali, iż 
otrzymali polecenie wysadze- 
nia w powietrze egipskich skła- 
dów broni i innych urządzeń 
wojskowych. 


Jak podkreśla „Al Zaman“, 
celem tej dywersji jest odwró- 
cenie uwagi egipskich władz 
wojskowych od strefy Kanału 
Sueskiego. 


PARYŻ (PAP). Z Kairu do- 
noszą, że prasa egipska poda- 
je, iż 23 października do Port 
Saidu przybyła na pokładzie 
statku „Empress of Australia* 
druga brytyjska brygada pie- 
choty. 


USA chcą narzucić 
Egiptowi „pośrednictwo“ 


NOWY JORK (PAP). Sekre- 
tarz stanu USA — Dean Ache- 
son wygłosił w Waszyngtonie 
przemówienie radiowe, w któ- 
rym zmierzał wyraźnie do na- 
rzucenia  Egiptowi „mediacji“ 
Stanów Zjednoczonych w spo- 
rze egipsko-brytyjskim. Ache- 
son domagał się, by Egipt za- 
przestał „wypierania“ Angli- 
ków ze strefy Kanału Sueskie- 
go i proponował Egiptow1 „po- 
moc“ amerykańską. 


Przyszłość narodu angielskiego zależy od tego, czy potrafi on 


wprowadzić kraj na drogę pokoju 


Dziennik „Prawda“ o sytuacji przedwyborczej w Anglii 


() MOSKWA (PAP) „Prawda“ zamieszcza artykuł swego 
korespondenta londyńskiego, Majewskiego poświęcony kam- 
panii przedwyborczej w Anglii. - 


Wśród kandydatów labourzy- 
stowskich — pisze Majewski — 
są liczni wielcy kapitaliści oraz 
wielu przedstawicieli średniej i 
drobnej burżuazji. 

Fakty świadczą, że sprzeczno- 
ści między konserwatystami a 
labourzystami to pojęcie umow- 
ne. Brytyjska polityka zagra- 
niczna to swego rodzaju „dwu- 
partyjna polityka“, za którą 
ponoszą odpowiedzialność za- 
równo labourzyści, jak i kon- 
serwatyści. Głoszona przez kon- 
serwatystę Churchilla polityka 
„zimnej wojny“ jest podstawo- 
wą linią rządu labourzystów. 

Agresywny charakter polity- 
ki brytyjskich kół rządzących 
— pisze Majewski — ze szcze- 
gólną jaskrawością ujawnił się 


w ciągu ostatnich dni na mar- 
ginesie wydarzeń w Egipcie. 
Churchill po ojcowsku udziela 
błogosławieństwa  Morrisonowi 
w jego zamiarach dalszego prze- 
lewu krwi. 


Nie ma również istotnych 
różnic między labourzystami a 
konserwatystami w zagadnie- 
niach polityki wewnętrznej. Je- 
dni i drudzy gotowi są uczynić 
wszystko, aby zwalić na barki 
mas pracujących wszelkie cię- 
żary, wynikające z wyścigu 
zbrojeń i przygotowań do woj- 
ny agresywnej. Przedmiotem 
pewnych różnic zdań jest jedy- 
nie sprawa w jaki sposób bar- 
dziej efektywnie prowadzić atak 
na stopę życiową mas pracują- 
cych. 


Grożące narodowi angielskie- 
mu  niebezpieczeństwo dojścia 
do władzy konserwatystów po- 
lega na tym, że konserwatyści, 
jako partia wielkich monopoli, 
są najbardziej jawnymi i za- 
ciekłymi podżegaczami wojen- 
nymi. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że starać się będą odebrać pro- 
stym ludziom nawet te nie- 
zmiernie ograniczone zdobycze, 
jakie masom pracującym uda- 
ło się wyrwać od rządu labou- 
rzystowskiego. 

Majewski podkreśla, że jedy- 
nym, prawdziwym obrońcą po- 
koju i interesów brytyjskich 
mas pracujących jest Komuni- 
styczna Partia W. Brytanii. Ko- 
muniści żądają realizacji poli- 
tyki, która by rzeczywiście słu- 
żyła interesom pokoju. Brytyj- 
ska Partia Komunistyczna pro- 
wadzi kampanię wyborczą w 
trudnych warunkach. Kandy- 


| datom komunistycznym uniemo- 

żliwiano wygłaszanie przemó- 
wień przez radio. Przeciwko ko- 
munistom puszczono w ruch 
ogromną machinę wyborczą 
partii  burżuazyjnych, prasy 
burżuazyjnej. + 

Mimo wszystkich trudności, 
słowa prawdy głoszone przez 
komunistów odbijają się szero- 
kim echem wśród mas pracu- 
jących. Demokratyczne siły 
Anglii rozumieją, że zadanie 
ich polega nie tylko na mobili- 
zacji wszystkich środków ce- 
lem niedopuszczenia do władzy 
konserwatystów lecz i na stwo- 
rzeniu przesłanek dla grun- 
townej rewizji polityki partii 
labourzystowskiej. 

Przyszłość narodu angielskie- 
go zależy od tego, czy potrafi 
on powstrzymać rękę podżega- 
czy wojennych i wyprowadzić 
Anglię na drogę pokoju. 


Przemówienie Pietro Nenni'ego na plenam 
KC Włoskiej Partii Socjalistycznej 


() RZYM (PAP). Odbyło się tu plenum Komitetu Central- 
nego Wloskiej Partii Socjalistycznej, na którym Pietro Nenni 
wygłosił przemówienie, poświęcone sytuacji międzynarodo- 


wej i wewnętrznej Włoch. 


Po podkreśleniu na wstępie, 
że partia socjalistyczna prze- 
ciwstawia „atlantyckiej* poli- 
tyce rządu, politykę polioju, 
Nenni poświęcił dłuższą część 
swego przemówienia międzyna- 
rodowej walce sił pokoju z siła- 


Imi wojny. 


JeśN chodzi o przyjęcie Włoch 
do ONZ — stwierdził Nenni — 
to może ono nastąpić tylko przy 
równoczesnym przyjęciu in- 
nych krajów, mających do tego 
słuszne prawo. Rząd usiłował 
oszukać opinię publiczną, wypa- 
czając treść noty radzieckiej w 


sprawie rewizji traktatu poko- 
jowego z Włochami. W tym ce- 
lu rząd rozpętał niedorzeczną 
nagonkę antyradziecką, 
Byłoby głupotą przypuszczać 
oświadczył w zakończeniu 
Nenni — że socjaliści pod pre- 
sją reakcji naruszą pakt jed- 
ności działania z partią komu- 
nistyczną. Jedność działania 
to nie tajny protokół, który 
obowiązuje nas, byśmy byli 


czym innym niż jesteśmy, to 
polityka jedności mas pracują- 
cych, mas ludowych, prowadzo- 
na na oczach wszystkich i bę- 
dąca podstawowym warunkiem 
walki o demokrację i pokój. 
Włoska Partia Socjalistyczna 
wypisała na swym sztandarze 
słowo: „Pokój“. Wokół tego 
sztandaru mobilizuje ona swe 
siły w przekonaniu, że ostatnie 
i decydujące słowo należeć bę- 
Idzie do narodu. 


nAn ad 


W ciągu roku agresorzy stracili w Korei 
ponad 380 tys. ludzi 


Koreańskie oddziały ludowe strąciły 1.654 i uszkodziły 


(0 PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło- 
szonym 23 października w 
Phenjanie donosi, że na wszy- 
stkich frontach oddziały armii 
ludowej w ścisłym  współdzia- 
łaniu z ochotnikami chińskimi 
pomyślnie odpierały  zaciekłe 
ataki interwentów angielsko- 
amerykańskich i wojsk lisyn- 
mmanowskich, zadając im wiel- 
kie straty w ludziach i sprzę- 
cie. 


Na froncie środkowym na 
północ od Czolwonu oddziały 
armii ludowej pomyślnie od- 
parły przeszło 10 ataków nie- 
przyjacieła. 


Na froncie wschodnim 
północ od Jangu wojska 
przyjacielskie  przypuściły 7 
zaciekłych ataków, które zo- 
stały odparte przez wojska lu- 
dowe. Nieprzyjaciel poniósł 
kięskę i pozostawiając na polu 
walki przeszło 1500 zabitych i 
wielką ilość sprzętu, zmuszony 
został do cofnięcia się. Artyle- 
ria przeciwlotnicza i specjal- 
ne oddziały strzelców prze- 
ciwlotniczych strąciły 7 samolo- 
tów  nieprzyjacielskich, które 
brały udział w barbarzyńskim 
bombardowaniu ludności cy- 
wiłlnej Phenjanu, Nampo, 
Hwanczu, Sohynu,  Wonsanu 
i Mundżonu. 


(| PEKIN (PAP). Agencja 


na 
nie- 


Nowych Chin podaje  podsu- 
mowanie strat, jakie poniosły 
wojska  interwentów amery- 
kańsko-angielskich ł wojska 


lisynmanowskie w okresie od 


646 samolotów USA 


25 października 1950 roku do 
10 października 1951 roku. 

W okresie tym  nieprzyja- 
ciel stracił przeszło 387.000 żoł- 
nierzy i oficerów w zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli. 


Wojska amerykańskie straci- 
ły 176.655 żołnierzy i oficerów, 
straty wojsk lisynmanow- 


skich wynoszą 198.324 żołnie- 
rzy i oficerów, brytyjskich i 
australijskich — 9.487, zaś od- 
działy. francuskie,  kanadyj- 
skie, tureckie i filipińskie, nie 
włączając w to strat oddziałów 
holenderskich i belgijskich, 
straciły 2.682 żołnierzy ji ofi- 
cerów. 

Koreańska Armia Ludowa i 
ochotnicy chińscy zdobyli 10 
samolotów nieprzyjacielskich, 
50 wozow pancernych, 189 czoł- 
gów, 5.378 różnego rodzaju p> 
jazdów, 3.489 dział, w tym 424 
haubice, 2.278 moździerzy i 
dział różnego rodzaju i kalibru. 
Ponadto wojska ludowe zdoby- 
ły 4.282 ciężkie j lekkie kara- 
biny maszynowe 1.186 przeciw- 
lotniczych karabinów maszyno- 
wych, 55.729 pistoletów automa- 
tycznych, 107.400 pocisków ar- 
tyleryjskich, 11.966 granatów 
ręcznych oraz znaczną ilość a- 
municji į innego zaopatrzenia 
wojskowego. 

Strącono 1.654 į uszkodzono 
646 samolotów nieprzyjaciel- 
skich. 

W toku walk armia ludowa 
zniszczyłą 756 czołgów nieprzy- 
jacielskich, 1.900 pojazdów me- 
chanicznych, +31 samochodów 
pancernych i wiele innego 
sprzętu bojowego, 


Ubiegły rok walk dowiódł, 20 
agresywne armie bloku amery- 
kańsko - angielskiego i wojsk 
lisynmanowskich poniosły ol- 
brzymie straty. Wojska ludowe 
mimo nieznacznego poparcia 
lotnictwa i oddziałów pancer- 
nych odniosły decydujące zwy- 
cięstwo dziękj ścisłemu współ- 
działaniu wszystkich rodzajów 
broni, Niewątpliwie koreańskie 
wojska ludowe j ochotnicy chiń. 
scy będą odnosić jeszcze więk- 
sze zwycięstwa, ponieważ roz- 
budowują swe lotnictwo i woj- 
ska pancerne. 


Barbarzyńskie naloty 
na Phenjan 


(f) PEKIN (PAP). — Z Phen- 
janu donoszą, że lotnictwo a=- 
merykańskie znowu dokonało 
barbarzyńskiego nalotu na mia- 
sto, bombardując je przez całą 
noc z 22 na 23 października. 
Wskutek tego bestialskiego na- 
lotu amerykańskich piratów po 
wietrznych najbardziej ucier- 
piała dzielnica mieszkalna Mo- 
rawon, gdzie jest wielu zabi- 
tych i rannych. W dzielnicy 
Kensanri jedna z bomb trafiła 
w schron podziemny, zabijając 
wszystkie znajdujące się tam o- 
soby, w tym wiele dzieci, 


Już od przeszło sześciu tywo- 
dni bombowce amerykańskie 
dokonują prawie co noc bestial- 
skich nalotów na dzielnice mie- 
szkalne Phenjanu i na okolice 
miasta. 23 października rano 
Phenjan został znów zbombar- 
dowany przez amerykańskich 
piratów powietrznych, 


Budowa potężnej 
elektrowni wodnej 


w Czechosłowacji 


() PRAGA (PAP). — W po- 
bliżu Pragi rozpoczęto budowę 
nowej, potężnej elektrowni wo- 
dnej, jednej z największych 
elektrowni w Czechosłowacji. 
Wełtawę przegrodzi potężna za- 
pora, która spiętrzy wody, two- 
rząc olbrzymi rezerwuar wod- 
ny, 8-krotnie większy od tery- 
torium Pragi. Nowa elektrownia 
wodna dostarczy energi: elek- 
trycznej zakładom przemysło- 
wym obwodu praskiego oraz 
Czech Środkowych. 


Ostry kryzys- 
mieszkaniowy 
w Norwegii 


(t) OSLO (PAP). — Prasa po- 
daje, e w zmarshallizowanej 
Norwżgii panuje ostry kryzys 
mieszkaniowy. Prowadzone na 
rozkaz Wall Street zbrojenia, 
przyczyniły się m, in. do rady- 
kalnego ograniczenia budow- 
nictwa mieszkaniowego. Nawet 
organ partii rządzącej „Arbe- 
derbladet* zmuszony jest przy- 
znać, że sytuacja mieszkaniowa 
Norwegii jest katastrofalna. W 
roku bieżącym nastąpiła dalsza 
25-procentowa redukcja budow- 
nictwa mieszkaniowego. 


Terror przedwyborczy 
w Indiach 


ta; MOSKWA (PAP). W stycz- 
niu 1952 r. odbędą się pierwsze 
od czasu podziału Indii i ujęcia 
władzy przez „Hinduski Kon- 
gres Narodowy* wybory do par- 
lamentu Indii. 

Hinduska prasa lewicowa pod- 
kreśla, że koła rządzące samo- 
wolnie pozbawiają praw wybor- 
czych całe grupy ludności. 
Tak np. 5 milionów mieszkań- 
ców Telengany (księstwo Haj- 
derabad) pozbawionych zostało 
praw wyborczych za to, że sym- 
patyzują z walką partyzancką 
o ziemię dla chłopów. 


z a ZZ Z A 
Amerykański manewr 
i odpowiedź narodów 


Odpowiedź ministra Wyszyń- 
skiego na ustne oświadczenie 
amerykańskiego ambasadora w 
ZSRR — Kirka była promie- 
niem światła, który z jednej 
strony obnażył mętną i ciemną 
treść manewru politykierów 
amerykańskich, z drugiej zaś — 
raz jeszcze wskazał konkretną 
drogę uregulowania spornych 
problemów i rozładowania na- 
pięcia międzynarodowego. W 
ten sposób oceniła posunięcie 
radzieckie demokratyczna opi- 
nia światowa. Z Moskwy popły- 
nęły mocne słowa: epoka szan- 
tażu wobec Związku Radziec- 
kiego minęła dawno i bezpo- 
wrotnie. Wierny swej konse- 
kwentnie pokojowej polityce, 
ZSRR gotów jest jednak prze- 
dyskutować ze Stanami Zjedno- 
czonymi wszystkie sporne pro- 
blemy w sposób uczciwy i 
otwarty na stopie całkowitej 
równości. 

Oświadczenie Wyszyńskiego 
tchnie siłą, wypływającą z głę- 
bokiej słuszności pokojowej po- 
lityki ZSRR. Chiński dziennik 
„Zemindżibao* pisze na ten te- 
mat: „Stany Zjednoczone naj- 
avidoczniej pomyliły się w adre- 
sie. Wzmianka o „nieprzyjem- 
nych skutkach“ odniosła istot- 
nie nieprzyjemny skutek — ale 


dla samych jej autorów. Zwią- 


zek Radziecki stwierdził z mocą, 
że gotów jest prowadzić roko- 
wania nie w ramach tajnej ñy- 
plomacji, ale otwarcie i uczci- 
wie“, 

Francuski dziennik demokra- 
tycznv „Ce Soir“ wskazuje na 


nieudolność manewrów amery- 


Zygmunt Broniarek 


kańskich, stwierdzając: „Słowa 
Wyszyńskiego rozlegną się na 
całym świecie jako język przy- 
wódcy, który przeciwstawia 
mocne,. godne, konstruktywne 
t rozumne słowa polityce prze- 
mocy uprawianej przez USA. 
Język Wyszyńskiego jest języ- 
kiem kraju, który w obliczu 
stałych prowokacji Białego Do- 
mu, Pentagonu (amerykańskie 
ministerstwo wojny — B. Z.) 
i Departamentu Stanu nie prze- 
staje mnożyć propozycji pokojo- 
wych. Słowa Wyszyńskiego tra- 
fia prosto do serc setek milio- 
nów ludzi na całym świecie, 
którzy w trosce o usunięcie 
groźby wojny atomowej, doma- 
gaja się, by problem pokoju roz- 
wiązany był hie drogą szantażu, 
lecz poprzez dyskusję i rokowa- 
nia“. 


Zaniepokojenie 
w Waszyngtonie 


Podczas, gdy opinia demokra- 
tyczna przyjęła oświadczenie 
Wyszyńskiego jako nowy wkład 
w dzieło obrony pokoju — w 
kołach reakcyjnych wywołało 
ono zamieszanie, chaos, dezo- 
rientację i zaniepokojenie — 
krótko mówiąc wszystkie uczu- 
cia trapiące ludzi o niebardzo 
czystych sumieniach. Brudne 
sumienie, brudne sprawki i 
brudne manewry chcieliby oni 
ukryć jak najściślej przed opi- 
nią światową — nic więc dziw- 
nego, że w prawdziwe zdener- 
wowanie wprowadziło prasę re- 


akcyjną ogłoszenie oświadczenia 
Wyszyńskiego. i 

„Paris Presse“, „Combat“, 
„Tempo“, „Messaggero“ — że 
wymienimy tylko kilka reak- 
cyjnych dzienników zachodnio- 
europejskich — „mają za złe“ 
rządowi radzieckiemu, że sprawy 
pokoju czy wojny rozstrzygać 
pragnie w pełnym świetle opi- 
nii publicznej. 


Manewr wyborczy 


Ale choć prasa reakcyjna 
chciałaby ukryć prawdziwą 
treść deklaracji Kirka — praw- 
da jest tak oczywista, że prze- 
bija nawet przez szpalty gazet 
amerykańskich i zachodnio-eu- 
ropejskich. Przyznać więc mu- 
szą dzienniki marshallistanu. że 
posunięcie amerykańskie nie 
było niczym innym jak tylko 
manewrem, mającym na celu 
oszukanie opinii publicznej. 


Kierownicy polityki amery- 
kańskiej zdają sobie sprawę z 
głębokiego umiłowania pokoju 
przez społeczeństwo amerykań- 
skie i narody zachodniej Eu- 
ropy; wiedzą oni niemniej do- 
brze o rosnącej niepożpuiarności 
wojny koreańskiej. Dlatego też 
za jednym zamachem chcieliby 
upiec dwie pieczenie przy jed- 
nym ogniu: „wykazać się“ 
przed światem rzekomą poko- 
jowością ich polityki a równo- 
cześnie zrzucić z siebie odpo- 
wiedzialność za przeciągającą 
się wojnę w Korei. 
"prawicowy „Le 
przyznać musiał, że 


Francuski 
Monde“ 


„oświadczenie Kirka było tylko |sy amerykańskiej. Wielkokapi- 


manewrem wyborczym, wypły- 
wającym z dążenia do pokoju 
społeczeństwa amerykańskiego". 
Skrajnie reakcyjny amerykań- 
ski „New York World Tele- 
gram“ tłumaczy to jeszcze 
jaśniej: „Departamentowi Stanu 
chodziło o czystą propagandę. 
Waszyngton nie miał od same- 
go początku zamiaru wdawać 
się w żadne poważniejsze ro- 
kowania". 


„Niedźwiedzia zreczność 
Trumana“ 


Truman, ze zręcznością... sa- 
mego Trumana, wyjaśnił o co 
mu chodziło. Truman wie do- 
brze, że Związek Radziecki 
konsekwentnie przestrzega wy- 
konania wszelkich zawartych 
przez siebie traktatów i podję- 
tych zobowiązań. Truman wie 
również dobrze, że jeśli chodzi 
o USA, to nie ma takiego zo- 
bowiązania i traktatu, którego 
by nie złamały i nie pogwałci- 
ły. Ale usiłując się wywikłać 
z sytuacji prezydent USA uciekł 
się do oszczerczego, bezczelne- 
go twierdzenia, że traktaty ze 
Związkiem Radzieckim „nie 
warte są świstka papieru“. To 
oszczercze twierdzenie zdema- 
skowało obłudę i dwulicowość 
polityki amerykańskiej i całe 
zakłamanie misji p. Kirka. W 
angielskiej i francuskiej prasie 
burżuazyjnej pojawiły się za- 
kłopotane i zgoła logiczne py- 
tania: jeżeli Truman z góry 
przekonany był o nieskuteczno- 
ści porozumienia z ZSRR 
po co z hałasem udaje, że ta- 
kie porozumienie proponuje? 

Niedźwiedzia „zręczność* pa- 
na Trumana wywołała niezado- 
wolenie rawet sprzedajnej pra- 


talistyczny dziennik „Wall Street 
Journal* pisze, że oświadczenie 
Trumana jest „wskazówką sła- 
bości polityki amerykańskiej. 
Deklaracja Wyszyńskiego 
stwierdza dalej dziennik — po- 
stawiła Waszyngton w jeszcze 
trudniejszej sytuacji". 

Istotnie, Stany Zjednoczone 
znalazły się w trudnej sytuacji. 
Szantaż amerykański spalił cał- 
kowicie na panewce i to z trza- 
skiem, niezmiernie kompromi- 
tującym jego autorów. Mocna 
odpowiedź Wyszyńskiego i sta- 
nowisko całego obozu pokoju 
wykazały przed całym światem, 
że droga gróżb wobec ZSRR 
prowadzi tylko do ośmieszenia 
tego, kto na tę drogę wkroczy. 

Odpowiedź Wyszyńskiego, de- 
maskująca trumanowską polity - 
kę szantażu, sabotowania spra- 
wy pokoju, spotkała się z ży- 
wym oddźwiękiem w najszer- 
szych masach narodów zachod- 
nio-europejskich i w samych 
Stanach Zjednoczonych. Nie mo- 
gła tego ukryć prasa burżuazyj- 
na. Londyński „Times“ mówi o 
„wielkim wrażeniu”, jakie wy- 
warła deklaracja Wyszyńskiego 
przez swój „ładunek propagan- 
dowy“ a „News Chronicle“ 
stwierdza wprost, że byłoby 
wielkim błędem „dyskwalifiko- 
wanie oświadczenia ZSRR“. 


Cieknie atlantycka galera 


Wszystkie te głosy mają swą 
głęboką przyczynę. Wypływają 
one z jednej strony z uznania 
faktu, że obóz pokoju wzmac- 
nia się nieustannie i że ruch 
pokoju rośnie na całym Świecie. 
Z drugiej zaś strony są one wy- 
nikiem pogłębiających się trud-| 
ności obozu imperialistycznego 


W obrazowy sposób mówi © 
tym paryski „Combat“. Dziennik 
podkreśla, że w obecnej sytua- 
cji należy prowadzić rokowania 
z ZSRR ponieważ  „atlantycka 
galera cieknie ze wszystkich 
stron, Eisenhower ma trudności 
z europejskimi mędrcami' 
(chodzi tu o komisję, która bada 
sprawę obciążania gospodarki 
przygotowaniami wojennymi) 
a arabscy rekruci kierują broń 
przeciwko swym mistrzom“. 

Równie poważne trudności 
istnieją i zaostrzają się w Ko- 
rei, gdzie pomimo rzucenia 
wielkich sił amerykańskich i 
satelickicn — armia interwen- 
cyjna wciąż drepcze w miejscu, 
ponosząc coraz to większe stra- 
ty. Korespondent francuskiej 
agencji AFP depeszuje z Wa- 
szyngtonu, że wojna koreańska 
„staje się dla amerykańskiej o- 
pinii publicznej taką samą 
brudną wojną jak wojna indo- 
chińska dla Francji, Opinia a- 
merykańska nie widzi ani kre- 
su ani celu tej wojny, nato- 
miast jest wzburzona coraz po- 
ważniejszymi stratami“. 

W tych warunkach żadne a- 
merykańskie manewry politycz- 
ne nie mogą oszukać narodów. 
Obłudne słowa o pokoju nie 
przesłonią agresywnego charak- 
teru polityki amerykańskiej, a 
szantaż i wymachiwanie bro- 
nią atomową — słabości obozu 


imperialistycznego. Agresyw- 
ność polityki amerykańskiej i 
niebezpieczeństwo, jakie z tej 


strony zagraża pokojowi jest 
widoczne jak na dłoni; dlatego 
też narody świata z coraz więk- 
szym zdecydowaniem walczą o 
narzucenię imperialistom poko- 
ju. Oświadczenie radzieckie jest 
nowym, poważnym  bodźrem, 
wzmacniającym i pogłębiają- 


i targających go sprzeczności. | cym tę walkę 


3.500 ludzi stracili ostatnio 
kolonizatorzy francuscy w Vietnamie 


(d) PEKIN (PAP). Vietnam- 
ska Agencja Informacyjna po- 
daje, że vietnamska armia ludo- 
wa zadała ciężkie straty woj- 
skom francuskim na północno- 
zachodnim odcinku frontu i w 
rejonie na północ od Rzeki 
Czerwonej. Nieprzyjaciel stracił 
tu w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni 2.500 żołnierzy i oficerów. 
Oddziały  vietnamskiej armii 
ludowej przeprowadziły również 
liczne ataki w rejonie Ngia-Lo, 


Fong-To i Vin-Lo. W czasie 
walk w rejonie Ngia-Lo kolori- 
zatorzy francuscy stracili około 
tysiąca Żołnierzy, z kompanią 
europejskich i afrykańskich 
wojsk desantowych włącznie. 
Zabity został dowódca garnizo- 


| 


A 


nu w Ngia-Lo, major Girardin ` 


a porucznik Reanult został wzię= 
ty do niewoli. Wojska armii lu- 
dowej zdobyły dużą ilość broni 
i amunicji 


Pod skrzydłami 


USA hitlerowcy 


w Austrii otwarcie podżeqają do odwetu 


€) WIEDEŃ (PAP). — Jak 


| donosi dziennik „Der Abend“, 


w sektorze brytyjskim Wiednia 
odbył się niedawno zjazd tzw. 
„zrzeszenia wygnańców z Czech, 
Moraw i Śląska“. 

Na zjeździe tym wystąpił b. 
aktywny działacz partii Hen- 
leina, Hans Wagner, który wy- 
głosił oszczercze przemówienie 
przeciwko Czechosłowacji, wy- 
suwając hasła odwętowe. Oś- 
wiadczył on, że najazd Hitlera 
na Czechosłowację jest „aktem 
historycznym* i mówił o „ko- 
nieczności z bronią w ręku na- 
prawienia wielkiej niesprawie- 
dliwości historycznej“. 


(' Dziennik zaznacza, że w u- 
biegłym roku Wagner odwie- 
dził Stany Zjednoczone. Po po- 
wrocie do Austrii oświadczył 
on, że „za oceanem przygoto- 
wują teren dla naszego powro- 
tu do ojczyzny“. 

| ( BERLIN (PAP). Jak donosi 
agencja ADN, delegaci na Zjazd 
zachodnio-niemieckiej CDU w 
Karlsruhe zadeklarowali popar- 
cie dla wojennej polityki Ade- 
nauera. 

Do „prezydenta“ 
zwrócono się z propozycją u- 
znanja za „hymn narodowy* 
trzeciej zwrotki „Deutschland 
über alles“, 


bońskiege 


Wyrok w procesie amerykańsko- 
angielskich szpiegów w Albanii 


(© TIRANA (PAP). Sąd Naj- 
wyższy Albańskiej Republiki 
Ludowej ogłosił wyrok w spra- 
wie czternastu amerykańsko- 
angielskich szpiegów i dywer- 
santów. Sąd uznał winę wszyst- 
kich oskarżonych za całkowicie 
udowodnioną i skazał: Seida 
Bilikbaszi oraz Vangela Dhima 
na karę śmierci oraz Selima 


Datsi i Iiaza Toptani na karę 
dożywotniego więzienia. Pozo- 
stali oskarżeni, prócz Dina Ha- 
rapi, zostali skazani na kary 
więzienia od 7 do 20 lat. Din 
Harapi został skazany na sie- 
dem miesięcy więzienia z zali- 
czeniem aresztu prewencyjnego 
i wobec odcierpienia kary zo- 
stał zwolniony. 


Wiadomości sportowe 


Przyjazd Dynamo 


Tbilisi mobilizuje 


cały aktyw piłkarski w kraju 


zapowiedziany przyjazd  druży- 
ny radzieckiej Dynamo (Tbilisi) 
zmobilizował cały aktyw piłkar- 


ski w Polsce do jak najlepszego 
wykorzystania pobytu doskona- 
łych piłkarzy radzieckich dla ce- 
lów szkoleniowych. Poznanie me- 
tod treningu i przyswojenie sobie 
od wicemistrza piłkarskiego Zwią- 
zku Radzieckiego wielu umiejęt- 
ności technicznych t taktycznych 
przyczyni. się niewątpliwie do pod- 
niesienia poziomu naszego piłkar- 
stwa. 

Sekcja Piłki Nożnej GKKF opra- 
cowała szczegółowy plan kontak- 
tów najlepszych piłkarzy polskich 
i trenerów z drużyną radziecką. 
Na meczach, jakie rozegra Dyna- 
mo Tbilisi w Polsce w okresie Mie- 
siąca pogłębienia przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej, będą obecne ko- 
lejno wszystkie drużyny I i HI Li- 
gi oraz czołowi trenerzy polscy. 
w miastach, gdzie goście radziec- 
cy rozegrają mecze odbędą się 
również adprawy trenera radziec- 
kiego Jakuszina z miejscową ka- 
drą trenerską i instruktorską, a 
podczas całego okresu pobytu goś- 
ci radzieckich w Polsce będą im 
towarzyszyć stale nasi najlepsi tre- 
nerzy: Koncewicz, Matyas, Jesion- 
ka, Dziwisz i Kuchar. 

W dniach 8-11 listopada br. przed 
ostatnim występem Dynamo Tbi- 


lisi w Warszawie odbędzie się w 
AWF specjalny  4-dniowy kurs 
szkoleniowy, na który powołano 


35 najlepszych trenerów kratos 
wych. 

Rada Trenerów na specjalnym 
posiedzeniu ustaliła już przypusz- 
czalne składy drużyn polskich aa 
4 mecze z Dynamo. 

28 bm. we Wrocławiu reprezen- 
tacja ZS Unia, wzmocniona Za- 
wodnikami krakowskiej Gwardii, 
wystąpi w składzie: Szymkowiak 
(rez. Wyrobek), Bartyla, Flanek 
(Bomba), Suszczyk, Cebula, Ma- 
mon, (Jacek), Przecherka, Gracz, 
Alszer, Tim, Kubicki (Skorupa). 

w drugim meczu 1 listopada be, 
w Zabrzu wystąpi reprezentacja 
ZS Górnika, składająca się z gra- 
czy z Radlina, Zabrza i Bytomia, 
wzmocniona ponadto Tarką i Anio-= 
łą z poznańskiego Kolejarza. Skład 
będzie następujący: Budny (Pro 
cek), Pytlik, Banisz, Zdrzałek, Tan 
ka, Franosz, Sobek, Krasówka, 
Anioła, Szleger, Wiśniowski (rez. 
Grzegórzczyk, Mnich, Kurzeja). 

4 listopada br. reprezentację Z$ 
Gwardia wzmocnią w Krakowie 
Cieślik i Alszer z Uni, oraz Wiś- 
niewski z Ogniwa Bytom. Skład 
zrzeszenia będzie następujący: 
Jurowicz (Szymkowiak), Dudek, 
Flanek, Wapiennik. Legutko (Szczu- 
rek), Mamoń, Mordarski, Gracz 
Alszer, Cieślik, Wiśniewski (rez. 
Gamaj, Patkolo, Trampisz). 

Skład CWKS na ostatni 
Warszawie 11 listopada br. 
ny będzie ”po rozegraniu 
nionych wyżej spotkań. 


Dzień dogrywek na mistrzostwach szachowych 


ŁÓDŹ (tel. wł). Przy wielkim 
zainteresowaniu publiczności do- 
grywane były we wtorek przerwa- 
ne partie. Najwięcej emocji do- 
starczyła partia Gawlikowski 
Śliwa, w której Gaw!lkowski ma- 
jąc piona mniej, w bardzo dow- 
cipny sposób zapatował się uzy- 
skując remis. Również w partii z 
Gnlotem Śliwa, mimo piona wie- 
cei, musiał zadowolić” się remi- 
sem. Plater z Bałcarkiem zgo- 
dzili się bez gry na remis. Plate- 
rowi nie udało się w partii z Sza- 
pielem zrealizować niewielkiej 
przewagi i przeciwnicy zafiksowa- 
li remis przez powtórzenie posu- 
nięć. Litmanowicz dokładnie zrea- 
lizował przewagę piona w partii 
z Dworzyńskim zdobywając punkt. 
Partia Titmanowiecz — Dzięclo- 
łowski została ponownie odłożona 


w pozycji lepszej dla Dzięciołowe 
skiego. Szapiel wykorzystał nie- 
dokładną grę Wesołowskiego w 
końcówce i wygrał, Arłamowski z 
Wesotowskim zgodzili się bez gry 
na remis, jakkolwiek odłożona po- 
zycja była niezwykle ostra i skom= 
plikowana. Po dwunastu rundach 
tabela turniejowa przedstawła sią 
następująco: 

Śliwa 9,5 pkt., Balcarek i Gawlte 
kowski po 8,5, Arłamowski, Piater 
i Szapiel po 7,5 pkt., Litmanowicz 
7 (1), Gadaliński 7 pkt., Witkowski 
5,5, Dzięciołowski 5 (1), Makarczyk« 
5, Gniot i Szpakowski po 4, Dwo- 
rzyński 1 Łuczynowicz po 3, We- 
sołowski 2,5 punkta. 


| W środę dzień wolny od gry, a 
w, czwartek rozegrana zostanie 
| trzynasta runda. 
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TRYBUNA LUDU 


Masowe imprezy Miesiąca pogłębienia 
przyjażni polsko - radzieckiej 


W wielu województwach zor- 
ganizowane zostały wystawy, 
obrazujące pokojową politykę 
Związku Radzieckiego i wytę- 
żoną walkę narodów  radziec- 
kich przeciwko próbom impe- 
rialistów _ rozpętania nowej 
światowej wojny. 


Łódzka wystawa na temat po- 
kojowej polityki ZSRR zawiera 
ciekawy dział wielkich budowli 
komunizmu, a między nimi sze- 
reg zdjęć z budowy gigantycz- 
nego Kanału  Turkmeńskiego. 


Podobna wystawa została 
zorganizowana w  Świętokrzy- 
skim Muzeum w Kielcach i w 
Muzeum Narodowym w Pozna- 
niu. 


Robotnicy zakładów im. 
Stalina w Poznaniu tłumnie 
przybyli na odczyt o wielkich 
budowlach komunizmu. 

Kilkuset młodych robotników, 
studentów, młodzieży wiejskiej 
i żołnierzy wzięło udział w wie- 
czorze dyskusyjnym, poświęco- 
nym książce Ostrowskiego 
pt. „Jak hartowała się stal“. 

W Lublinie organizowane są 
liczne imprezy kulturalne, jak 
np wyświetlanie filmów oświa- 
towych o osiągnięciach Związku 
Radzieckiego, zbiorowe wieczo- 
ry literackie, odczyty Towarzy- 
stwa Wiedzy Powszechnej, wy- 
stępy artystów Teatru Młodego 
Widza oraz artystów Teatru 
Państwowego i Muzycznego. 


W Katowicach odbył się wiel- 
ki koncert poświęcony twórczo- 
ści najwybitniejsżych kompo- 
zytorów rosyjskich i radziec- 
kich. 

W Czestochowie gościł kilku. 
dziesięcioosobowy zespół Ra 
dzieckiego Teatru Dramatyczne- 
go. który dał kilka przedsta- 
wień sztuk: W. Sobki „Za dru- 
gim frontem* i A. Korniejczuka 
„Kalinowy gaj“. 

Przedstawienia spotkały się z 
entuzjastycznym przyjęciem, a 
wykonawcy poszczególnych ról 
oraz reżyserzy obu sztuk otrzy- 


Dnia 11 października prasa 
ogłosiła uchwałę Rządu Rze- 
czypospolitej w sprawie za- 
bezpieczenia dostaw ziemnia- 
ków dla miasta. Sytuacja by- 
ła trudna. Posucha spowodo- 
wała nieurodzaj ziemniaków 
w szeregu terenów kraju. 
Spekulant i kułak chcieli 
pełnić sobie kieszeń kosztem 
szerokich mas konsumentów, 
by zadać podstępny cios wła- 


mali dziesiątki wiązanek kwia- 
tów. 


Nowe szpitale, kliniki, ośrodki zdrowia 


(a) W 1951 r. trwała inten- 
sywna budowa i rozbudowa 
szpitali, klinik i ośrodków zdro- 
wia, zwiększona została liczba 
łóżek szpitalnych. 

W ciągu dwóch lat planu 
6-letniego liczba łóżek szpital- 
nych wzrosła o 19 tysięcy czyli 
prawie o tyle, ile przybyło ich 
w ciągu 20 lat międzywojen- 
nych. 

Do końca planu 6-letniego zo- 
Stanie wybudowanych 66 no- 
wych wzorowo wyposażonych 
szpitali, 35 — będzie odbudowa- 
nych a 109 istniejących — ule- 
Enie poważnej rozbudowie. Bu- 
dowa wielu szpitali trwa. M. in. 
w woj. zielonogórskim dobiega- 
ją końca kapitalne remonty 5 
szpitali. Szpital w Świebodzi- 
nie — jeden z najnowocześniej- 


szych w kraju po wyremonto- 
waniu został powiększony o 110 
łóżek. Na ukończeniu znajduje 
się budowa dziecięcego szpitala 
o 80 łóżkach w Zielonej Górze. 

W Makowie 'Podhalańskim 
trwa rozbudowa sanatorium 
przeciwgruźliczego im. Ludwika 
Waryńskiego. Otrzyma ono — 
wyposażony w najnowocześniej- 
sze urządzenia oddział chi- 
rurgiczny oraz tzw. dział prze- 
lotowy z którego korzystać bę- 
dą pacjenci nie wymagający 
leczenia sanatoryjnego. 

Wzrasta również sieć ośrod- 
ków zdrowia,  ambułatoriów 
oraz izb porodowych we wsiach. 

Np. w woj. łódzkim wzorowe 
ośrodki zdrowia i izby porodo- 
we uruchomiono w IH kwar- 
tale br. w 10 różnych miejsco- 


wościach. W Elblągu otwarta 
została nowoczesna poradnia 
przeciwgruźlicza i liczne porad- 
nie specjalistyczne. 


‘Nowe obiekty służby zdrowia 
budowane są również w groma- 
dach. W powiecie włocławskim 
we wsi  Wistka Królewska 
otwarto ostatnio nowy wzoro- 
wy ośrodek zdrowia. W ciągu 
3 miesięcy z pomocy tego ośrod- 
ka skorzystało już ponad 1500 i 
osób. Również przy spółdzielni 
produkcyjnej w Wieńcu powsta- 
je ośrodek zdrowia. 

Do końca br. liczba nowych 


ośrodków zdrowia w gromadach 
zwiększy się o 160. W spółdziełl- 


dzy ludowej. 
Dekret rozłożył sprawiedli- 


wie dostawy obowiązkowe 
niezbędne dla wyżywienia 
miast i osiedli przemysło- 


wych, na poszczególne tereny 
rolnicze kraju. 

Nasza partia i organy wła- 
dzy ludowej dokonały wiel- 
kiego wysiłku politycznego i 
|organizatorskiego. Nasze te- 
|renowe organizacje partyjne, 
organizacje społeczne, tere- 
nowe organa władzy ludo- 
wej wzmocnione przez 
robotniczy aktyw partyjny — 
doprowadziły do najszerszych 


|mas chłopskich treść dekretu, 


wytłumaczyły szerokim ma- 
isom chłopskim znaczenie do- 
staw ziemniaków. 


Możemy już dzisiaj mówić 


niach produkcyjnych powstanie |o konkretnych rezultatach tej 


120 nowych punktów lekar- 


skich. 


Nowoczesne radzieckie (Paskarze skierowani do obozu pracy 


kombajny buraczane 
na polach PGR 


(d) Wśród wielu typów naj- 
nowocześniejszych maszyn rol- 
niczych Związek Radziecki do- 
starczył ostatnio naszemu rolni- 
ctwu trzyrzędowe kombajny 
buraczane. Kombajny te jedno- 
cześnie ogławiają buraki, wyko- 
pują je, a następnie składają na 
polu oddzielnie buraki i liście. 


Kombajny buraczane stoso- |, 


wane są przy wykopkach bura- 
ków cukrowych na dużych 
przestrzeniach — w PGR-ach. 
Próby stosowania tych nowo- 
czesnych wysokowydajnych ma- 
szyn przeprowadzone zostały o- 
statnio z wynikiem pomyślnym 
w PGR — Stare Bojanowo w 
pow. kościańskim i w zespole 
PGR — Lisewo w pow. malbor- 
skim. 


Nowe radzieckie kombajny 
buraczane wzbudziły _wśród 
chłopów olbrzymie zaintereso- 
wanie. Na polach PGR-ów spot- 
kać można codziennie okolicz- 
nych chłopów, którzy z zainte- 
resowaniem przyglądają się pra- 
cy kombajnów i żywo na ten 
temat dyskutują. 


Ważne dla subskrybentów 
Narodowej Pożyczki 


Rozwoju Sił Polski 


(f Placówki subskrypcyjne 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski przy prezydiach rad 
narodowych przystąpiły do wy- 
dawania obligacji Pożyczki tym 
subskrybentomi, którzy spłacili 
już całkowicie zadeklarowane 
kwoty subskrypcji. 

W celu otrzymania należnych 
obligacji zainteresowani sub- 
skrybenci powinni bez zwłoki 
zgłosić się do placówki, w któ- 
rej subskrybowali Pożyczkę, a 
więc: w miastach powiatowych 
— do wydziału (oddziału) fi- 
nansowego prezydium powiato- 
wej rady narodowej. a w gmi- 
nach wiejskich i w miastach nie 
stanowiących powiatu — do re- 
feratu finansowego prezydium 
gminnej (miejskiej) rady naro- 
dowej. 1 J 

Subskrybenci zgłaszający się 
Po odbiór obligacji powinni 
okazać w placówce wszystkie 
otrzymane  pokwitowania na 
wpłacone na Pożyczkę kwoty. 


(f) Społeczne komisje do wal- 
ki ze spekulacją wykrywają w 
dalszym ciągu szkodników go- 
spodarczych, dezorganizujących 
zaopatrzenie świata pracy w 
artykuły spożywcze, Spekulanci 
są surowo karani. 


Marian Dutkiewicz, właścicie! 
dużego gospodarstwa rolnego 
we wsi Lipowszczyzna w po- 
wiecie radomszczańskim, trud- 
nił się nielegalnym ubojem by- 
dła i handlem mięsem.» 


Orzeczeniem Komisji Specjal- 
nej spekulant skazany został na 
2 lata obozu praey i 2 tysiące 
zł grzywny, Również na dwa 
lata obozu pracy skazany zo- 
stał bogacz wiejski ze wsi Mo- 
kra Prawa w pow. skiernie- 
wickim — Władysław Zawadz- 


ki, który dokonywał nielegal- 
nego uboju i spekulował mię- 
sem. 

Bogaty rzeźnik z Tomaszowa 
Mazowieckiego — A. Rozen- 
cwajg, czerpał duże zyski z u- 
prawiania tego samego proce- 
deru, Spekulant skierowany zo- 
stał na 2 lata do obozu pracy. 


Również na 2 lata skierowany 
został do obozu pracy Wawrzy- 
niec Czernecki, mieszkaniec 
gminy Leszczyna w pow. pu- 
ławskim, który poza nielegal- 
nym ubojem i handlem mięsem. 
trudnił się również wyrobem 
bimbru. 

Na rok i 6 miesięcy obozu 
pracv skazany został spekulant 
Władysław Wlazły z pow. lu- 
bartowskiego. 


Żuraw wieżowy polskiej produkcji 


(da) Do dalszej mechanizacji 
prac transportowych i monta- 
żowych przy budowie wielopię- 
trowych gmachów oraz wiel- 
kich urządzeń przemysłowych, 
przyczyni się żuraw wieżowy 
wyprodukowany ostatnio przez 
Warszawskie Zakłady Budowy 
Urządzeń Przemysłowych. No- 
woczesna jego konstrukcja 
oparta została na radzieckiej 
dokumentacji technicznej. 


Żuraw tego typu wyproduko= 


wany został w Polsce po raz 
pierwszy. Może on 15-metro- 
wym ramieniem podnieść 2 to- 
ny materiału na wysokość po- 
nad 25 metrów. 


Obecnie po  przeprowadze- 
niu prób fabrycznych przy- 
stąpiono do seryjnej produk- 
cji żurawia tego typu. Przy- 
puszczalnie już w grudniu br. 
pierwsze żurawie polskiej pro- 
dukcji rozpoczną pracę na na- 
szych budowach. 


25 bm. rozpoczną się pierwsze 
wyborcze zebrania gromadzkie ZSCh 


(f) 25 bm. we wszystkich wo- 
jewództwach rozpoczną się 
pierwsze walne zebrania gro- 
mkadzkie członków Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej. Zapo- 
czątkują one tegoroczną kam- 
panię wyborczą do zarządów 
kół  gromadzkich, oddziałów 
gminnych i powiatowych ZSCh. 

Nę zebraniach i zjazdach wy- 
borczych członkowie ZSCh 
małorolni i średniorolni chłopi 
nie tylko wybiorą nowe władze 
swojej organizacji, lecz dokona- 
ją podsumowania osiągnięć. ja- 
kie w dziedzinach politycznej, 
gospodarczej i kulturalnej uzy- 
skały gromady dzięki władzy 
ludowei 


Jednocześnie  omówią oni 
szczegółowo przebieg realizacji 
wszystkich planów gospodar- 
czych i zobowiązań wobec pań- 
stwa, a także przedyskutują | 
sposoby dalszego podniesienia 
produkcji roślinnej i zwierzę- 
cej. 

Obecnie trwają przygotowa- 
nia do przeprowadzenia zebrań 
i zjazdów wyborczych. W ca- 
łym kraju odbyły się już spec- 
jalne narady aktywu wojewódz- 
kiego i powiatowego. Na ukoń- 
czeniu są zebrania gminne. 
Walne zebrania gromadzkie po- 
przedzą narady - gromadzkich 
zespołów, samopomocowych. 


Przegląd prasy 


Dwugłos ludobójców 


„Poczta redakcyjna znów nrzynio- 

sła pokaźny plik listów ze wszyśt- 
kich zakątków naszego wojewódz- 
twa — pisze katowicka „Trybuna 
Robotnicza“. — Obok słów podzię- 
kowania za poprzednie ,wyjaśnie- 
nia i oburzenia na warchołów, 
słów solidarności z naszą pracą i 
walką, obok wątpliwości i zastrze- 
żeń, które postaramy się w następ- 
nych artykułach wyjaśnić, obok 
słusznych krytycznych uwag (Szko- 
da tyłko, że czasem anonimowych, 
bo to osłabia ich skuteczność) 
które uwzgłędnimy jak najszerzej. 
jest również kategoria listów, któ- 
re zasługują na szczególną uwagę 
wszystkich czytełników. Są to listy 
tych, którzy przez sześć lat ukry- 
wali swoje prawdziwe ohlicze, a 
dziś demaskują się jako lawni hi- 
tlerowcy, zwolennicy Adenauera 
wyznawcy homby atomówej. 

Oto kartka pisana przez hitle- 
rowskiego gada. Gdyby nawet tist 
ten nie byt pisany po niemiecku, 
lecz ułożony najczystszą polszczy- 


zną, nie ukryłby się jego hitle- 
rowski charakter: „Ja, bei den 
Faschisten war viel besser. ich 
wyuensche die ganze Polska mit 


Atombomhben in die Luft gejagt“ 
(Tak, za faszystów było znacznie 
lepiej. Życzę by cała Polska zo- 
Stała przez bomby atomowe wy- 
sadzona w powietrze''). 
Anonimowy autor tego listu, 
czerpiący natchnienie z najohyd- 
niejszej antypolskiej propagandy, 
od kilku lat mieszka w Polsce Lu- 
dowej, je nasz chieh, korzysta z 
dobrodziejstw “naszej władzy. Do- 
tychczas siedział cicho — ale dziś 
na dany rozkaz odsłania swoje 
zdradzieckie oblicze. To tacy jak 
on rozsiewają płotki o zbliżającej 
się wojnie 1 wywołują panikę na 
Tynku. To oni usiłują siać dywer- 
Sje w naszych szeregach. 
Wśród anonimów otrzyma- 
nych przez redakcję „Trybuny 


Robotniczej“ znajduje się rów- 


nież. list podpisany „Leutnant 
R“. Temu hitlerowskiemu ga- 
dowi marzą się sukcesy w od- 
rodzonym przy pomocy amery- 
kańskich imperialistów nowym 
Wehrmachcie. l 

„Przyjdzie czas co ł my jeszcze 
prawo będziemy mieć, a wtedy bę- 
dziemy bić i bić jak Amerykanie 
w Korei“ — pisze inny znów „bo- 
hater“ od anonimów. Aie tu się 
bardzo pomylił — na razie w Ko- 
rei nie Amerykanie biją, ale ich 
biją. 150-milionowe mocarstwo, naj- 
potężniejszy kraj kapitalistyczny. 
wspomagane przez kilkanaście in- 
nych państw, nie może się uporać 
z 10-milionowym ludem północnej 
Korei. Bić bezbronnych — to umie- 
li doskonale i hitlerowcy i ich a- 
merykańscy naśladowcy, ale gdy 
natrafią na siłę, muszą skulić ogon 
pod siebie i wieją, aż się za nimi 
kurzy...“ pisze „Trybuna Ro- 
botnicza“‘. 

Pismo cytuje głos jeszcze jed- 
nego padalca, który udaje rze- 
komego „Ślązaka*: 

„Gorąco Boga prosimy, ażeby 
jak najprędzej Niemcy na Polskę 
napadli, żeby rok 39 jeszcze raz 
powrócił...“ 

Garstka najemnych agentów, 
płatnych szpiegów i sabotażystów, 
która zakonspirowała się wśród nas 
przez wiele lat — pisze „Trybuna 
Robotnicza“ obecnie podnosi 
głowę. Nie jest to oczywiście przy- 
padek — to rozkaz. Ten rozkaz wy- 
dany został w chwili, gdy w za- 
chodnich Niemczech coraz głośniej 


„rozlega się głos polakożerców, gdy : 


podżegacze wojenni przygotowują 
się do nowei napaści, gdy naród 
polski, pokonując ogromne trudno- 
ści, za cenę wielu ofiar t wyrze- 
czeń, buduje swoją potęgę i swoje 
szczęśliwe jutro. Na ten rozkaz 
wczorajsi agenci Hitlera, dziś pa- 
chołkowie Adenanera i Trumana, 


9 


odpowiadają wzmożoną działalno- 
ścią wymierzoną przeciw każdemu 
z nas. 

Ale fakt, że rozzuchwalona gadzi- 
na właśnie teraz podnosi łeb jest 
dla każdego z nas ostrzeżeniem. 
Niejednokrotnie spotykamy się z 
ich zatrutą propagandą w zakła- 
dach pracy, po wsiach, w sklepach. 
Nie wolno nam przejść wobec ta- 
kich faktów obojętnie, nie wolno 
pobłażać wrogowi, ani temu, który 
dał się użyć jako narzędzie wro- 
ga, nie wolno zamykać oczu na ich 
zbrodniczą robotę — łeb, który się 
podniósł musi zostać przetrącony z 
całą surowością prawa. 


Do uwag tych dodajmy jesz- 
cze jedno. Sojusznikiem i przy- 
jacielem tych hitlerowskich ga- 
dów, którym marzy się nowa 
wojna i ujarzmienie Polski są 
zdrajcy spod .znaku Andersów, 
Mikołajczyków i Arciszewskich. 
Przecież cytowany wyżej list, 
hitlerowca, który „życzy sobie“ 
aby na Polskę spadły bomby 
atomowe odzwierciedla także 
gorące pragnienie tych amery- 
kańskich najmitów. AGE 
kilka dni temu wuerenowiec Ar- 
ciszewski na nowo wystąpił w 
Kanadzie z przemówieniem, w 
którym powtórzył prawie słowo 
w słowo to samo co wyżej 
wspomniany hitlerowiec. 


Przypomnijmy także oficjal- 
ny list Mikołajczyka do ONZ, 
w którym doinagał się wobec 
Polski takiej samej interwen- 
cji jak wobec Korei. 

Naród polski dobrze zapamię- 
ta te ludobójcze słowa jednych 
i drugich. 


| sie dekretu 


wielkiej akcji, o przebiegu 
realizacji dekretu. 


* 


W porównaniu ze stanem z 
|pierwszych 5-ciu dni bm. — 
to znaczy przed ukazaniem 
dostawy te 
między 10 a 15 bm. wynosiły 
przeciętnie dwa razy więcej, 
między 15 a 20 bm. — prze- 
ciętnie 4 razy więcej, a w 
ostatnich dniach po 20 bm. 5 
razy więcej. 

Chłop pracujący  zrozu- 
miał, że jego patriotycznym 
obowiazkiem jest dostarczyć 
państwu ziemniaków, jest za- 
pewnić wyżywienie miast i 
pracę przemysłu przetworów 
ziemniaczanych, stałego od- 
biorcy chłopskich produktów. 
Chłop zrozumiał, że tak samo, 
jak w okresie poważnych 
nadwyżek produkcji rolniczei 
państwo ludowe zapewniało 
mu rentowny zbyt tych nad- 
wyżek, tak dzisiaj, w okresie 
nieurodzajów niektórych pro- 
duktów rolnych, chłop musi 
pomóc państwu  przezwycię- 
żyć spowodowane nieurodza- 
jem trudności. 

Równocześnie częściowa po- 
moc przyszła i z innej strony. 
W okresie, kiedy Niemiecka 


Nowy numer pisma 
„W obronie pokoju* 


(f) Ukazał się kolejny numer 
polskiego wydania organu Świa- 
towej Rady Pokoju, miesięcz- 
pika „W obronie pokoju“. Na 
treść numeru składają się m. 
in. artykuły S. R. Dobrowol- 
skiego „Związek Radziecki o- 
stoją wolności i pokoju“, Pie- 
tro Nenni „Przed Międzynaro- 
dową Konferencją Ekonomicz- 
ną w Moskwie“, G. Schaffera 
„Po Kongresie w Blackpool“ 
Amedh Sadegh „O co walczy 
lud Iranu“, Arrigo Jacchia 
„Polityka wojny i nędzy w 
Belgii“, ks. prof. Jana Czuja 


skorzystać z posuchy, by na- | 


Skup ziemniaków 


Republika Demokratyczna do- 
piero organizowała swe życie 
i gospodarcze i przeżywała po- 
ważne trudności żywnościo- 
we, Polska Ludowa eksporto- 
wała do NRD artykuły rolni- 
cze. Dziś kiedy znaleźliśmy 
sie w trudnościach, NRD po- 
spieszyła z dostawami ziem- 
niaków dla nas. Te dostawy 
przyczyniły się do ułatwienia 
naszej sytuacji. 


Import ziemniaków z NRD 
jest początkiem akcji impor- 
towej artykułów rolnych, o 
której planie mówił już wice- 
premier tow. Minc na nara- 
dzie 9 bm. 


Możemy już dzisiaj stwier- 
dzić, że przy uwzględnieniu 
ziemniaków, znajdujących się 
w załadowaniu i w drodze. 
zaopatrzenie w ziemniaki 
podstawowych naszych ośrod- 
ków robotniczych — takich, 
jak Śląsk, Warszawa, Łódź — 
|I będzie w zasadzie zapew- 
nione. 


Rozwój akcji skupu ziem- 
kułaka i spekulanta. 
wadził on zarazem do zała- 
mania sztucznie podniesio- 
inych cen ziemniaków na 
¡wolnym rynku. Rząd Rzeczy- 


wiązek dostawy dla państwa 
pewnej, niewielkiej zresztą 
¡stosunkowo części urodzaju 
ziemniaków, nie tylko nie 


iży ziemniaków przez chłopów 
ina wolnym rynku, lecz prze- 
ciwnie ułatwiał wszelkimi 
sposobami tę sprzedaż. W re- 
zultacie nagromadzenia po- 
ważnej ilości ziemniaków w 
ręku państwa — obniżyła się 
cena ziemniaków na wolnym 
rynku na całym terenie kra- 
ju, a zwłaszcza w Warszawie, 
Gdańsku. Łodzi. 

Czego uczy nas przebieg 
lakcji skupu? 

Uczy on nas przede wszy- 
stkim, że tam, gdzie rząd i 
kierownictwo partii stawia 
sprawę jasno przed masami 
chłopów pracujących, tam, 
gdzie dokoła postanowień 
rządu i partii mobilizuje się 
| szeroki aktyw, partyjny i bez- 
| partyjny, mobilizuje się or- 
|ganizacje społeczne i organi- 
zacje vartyjne, gdzie dopro- 


wadza się postanowienia rzą- | 


du i partii do każdej gromady 
i do każdego gospodarstwa w 
gromadzie — tam nawet w 
sytuacji stosunkowo trudnej 


niaków zadał cios rachubom . 
Dopro- | 


pospolitej wprowadzając obo- | 


można osiągnąć cel, można 
umocnić w praktyce sojusz 
robotniczo - chłopski, można 
sparaliżować machinacje wro- 
ga klasowego. 


Kułak i spekulant apelo- 
wali do „drugiej duszy“ chło- 
pa średniaka do duszy 
drobnego posiadacza, drobne- 
go właściciela, egoistycznej i 
antyspołecznej, do zacofania 
i sobkostwa. Mówili mu: jest 
posucha, kartofle urodziły 
gorzej, skorzystaj z okazji, 
|złup ile się da! 


Rząd Rzeczypospolitej, na- 
sza partia, ruch ludowy — 
apelowali do duszy chłopa = 
człowieka pracy, brata robot- 
nika, współbudowniczego Pol- 
ski Ludowej. Apelowali zara- 
|zem do jego rozumu. Mówili- 
¡śmy mu: wypełń obowiązek 
wobec państwa, bo trzeba za- 
pewnić wyżywienie robotni- 
ków, trzeba zapewnić pracę 
przemysłu, trzeba zapewnić 
nasze dalsze budownictwo. 
Mówiliśmy mu: wypełń obo- 
wiązek wobec państwa, bo to 
jest w twoim interesie, bo 
państwo pracuje dla ciebie, 
bo państwo zapewnia ci stały 
i rentowny zbyt tych towa- 
rów, bo państwo buduje fa- 
bryki, których produkcja 
„służyć będzie tobie — fabry- 
ki maszyn rolniczych i sztu- 
cznych nawozów, fabryki włó- 
jkiennicze i fabryki wszela- 


ograniczał w niczym sprzeda- |kiego sprzętu domowego. Mó- 


wiliśmy mu: wypełń obowią- 
zek wobec państwa, bo wyży- 
wienie miast, to wzmocnienie 
siły obronnej naszego kraju, 
to godna odpowiedź neohitle- 
rowskim drapieżcom, których 
|podszczuwają przeciwko Pol- 
|sce amerykańscy imperialiści. 

Pierwsze wyniki akcji sku- 
pu wskazują, że w masach 
chłopskich zwycięża nasza 
argumentacja, że w chłopie 
| redniaku dusza człowieka 
pracy zwycięża duszę drob- 
nego posiadacza, że chłopski 
jrozum zwycięża zacofanie i 
| sobkostwo. 

* 


Sukcesy akcii skupu nie 
powinny nam jednak przesła- 
niać tych niedociągnięć i bra- 
ków, które w tej akcji się 
dotąd przejawiły. 

Ogólne liczby skupu nie 
mogą zasłaniać przed nami 
faktu nierównomierności tych 
wyników. Nierównomierności 
bynajmniej nie umotywowa- 


nych rzeczywistymi urodza- 
jami na poszczególnych tere- 
nach. Faktem jest, że niektóre 
województwa, które miały w 
tym roku dobre urodzaje 
ziemniaków pozostają bardzo 
poważnie w tyle, jeśli idzie 
o wykonanie planu. Dyspro- 
porcje stwierdzić można rów- 
nież w ramach poszczegól- 
nych województw i w ramach 
poszczególnych powiatów. Po- 
dobne — choć innego charak- 


teru — dysproporcje mamy 
również w poszczególnych 


gromadach 1 gminach. Jeżeli 
biedak i średniak wywiązują 
się w swej masie z zobo- 
wiązań wobec państwa ludo- 
wego, to kułak wypełnia te 
obowiązki niechętnie, a gdzie- 
niegdzie usiłuje wręcz sabo- 
tować ich wypełnienie. 


te wypełnienie planu skupu 
ziemniaków wypełnienie 
we wszystkich  _wojewódz- 
twach, we wszystkich powia- 
tach, gminach. gromadach, 


gospodarstwa chłopskie, o 
okiełznanie kułackich prób 
niewypełniania obowiązków 
wobec państwa. 


** 


Mamy w wielu miejscach 
do czynienia ze zjawiskiem 
niedostatecznej operatywności 
spółdzielczości wiejskiej. Trze- 
ba na ogół stwierdzić, że spół- 
dzielczość ta dokonała w akcji 
skupu ziemniaków wielkiej 
pracy, przyjmując sprawnie 
bardzo poważne ilości ziem- 
niaków — w ostatnich dniach 
ilości, gdzieniegdzie znacz- 
nie większe od zakupionych 
kiedykolwiek w takich okre- 
sach czasu w latach poprzed- 
nich. Ale zdarzają się jeszcze 
wypadki, kiedy chłopi przy- 
wożąc kartofle do GS-u, spo- 
tykają się z obojętnością pra- 
cowników spółdzielni, kiedy 
odmawia się przyjęcia ziem- 
niaków, lub też odmawia się 
lim natychmiastowej wypłaty 
za ziemniaki. 

O tego 
kach donoszą nam na przyą 


kład w gr Łodziska, gm. Le: 0. 
Bywajo 
GS-y nie ze 4- 
pewniają w porę podstawićż:- 
nia dostatecznej ilości wag?60- 
nów pod ziemniaki i powo au- 
jąc się na to odmawiają prą;zy- 
jęcia dowiezionych ziemr, nia- 


lis, pow. Ostrołeka. 
wypadki, że 


ków. O tego rodzaju wykwad 


kach donoszą nam np. z wgro- 


mady Mielno w pow. py 


Człowiek radzi:e 
zmienia przyro 
H. Dankowicz da 


w świecie kapitalistycznym, 
wysługujący się imperialistom 
pseudonaukowcy odgrzebują 
dawno zbankrutowane „teorie“ 


'Malthusa głoszące, że baza wy- 


żywienia rozwija się słabiej niż 
| przyrost ludności, co powoduje 


konieczność usuwania  „nad- 
miaru* ludzi drogą ciągłych 
wojen. 


W tym samym czasie, w kra- 
ju budującego się komunizmu 
realizuje się gigantyczne plany 


| przeobrażenia przyrody, których 


celem jest kolosalny wzrost 


„Ludzie złego wczoraj”, P. Ja- 
sienicy „Pokolenie ludzi po- 
trzebnych*, oraz nowela Mil- 
larda Lampella pt. „Nowy“. 


komunikat Ministerstwa | 
Rolnictwa 


(ty Tegoroczna, długotrwała su- 
sza spowodowała trudności w sie- 
wach zbóż ozimych, które prze- 
ważnie zostały opóźnione. Najwięr 
cej trudności z orkami i siewami 
mają ci chłopi, którzy nie wyo- 
nali na czas podorywek,. czekając 
na próżno na deszcze. 


W związku z tymi trudnościami 
Ministerstwo Rolnictwa apeluje 
do rolników, aby siali pozostałe 


jeszcze oziminy na polach, z któ- 
rych zebrali rośliny okopowe, po- 
nieważ pola te zawierają wilgoć, 
potrzebną w początkowym okresie 
wegetacji roślin. Przy abecnych, 
opóźnionych siewach na wykona- 
nych już orkach rolnicy powinni 
stosować wał Campbella. Wał ten 
ugniata spodnią , warstwę gleby i 
jednocześnie  spulchnia warstwę 
wierzchnią, zastępując przez to 
naturalne tzw. zleganie sie gleby. 


Stosowanie wału Campbella waż- 
ne jest przede wszystkim dla upra- 
wy żyta Zabieg ten należy w mia- 
rę potrzeby wykonać dwukrotnie. 
w braku wału Campbella, można 
stosować również wał zwykły. 


Drugim, koniecznym w okresie 
suszy zabiegiem jest stosowanie 
gBęstszego siewu. Ponieważ — jak 
należy się spodztewać ~ spóźniony 
siew nie poztvoli na rozkrzewienie 
się roślin, trzeba zwiększyć ilość 
wysiewanego ziarna o 10—15 proc. 


Duże znaczenie przy panującej 
suszy i spóźnionych zasiewach ma 
siew rzędowy. Siewnik umieszcza 
bowiem -ziarna na odpowiedniej 
giębokości, co zapewnia im więk- 
szą tłość wilgoci. Siewu ręcznego 
w obecnym okresie należy unikać. 


Ministerstwo Rolnictwa zwraca 
również uwagę, że spóźnione sie- 
wy lepiej znosi pszenica niz żyto, 
ponieważ krzewi się ona na wiosnę 
i dopiero wiosna decyduje w po- 
ważnym stopniu o jej płonie. 


| sztucznych 


|produkcji rolnictwa, uniezależ- 
nienie człowieka od kaprysów 
przyrody. 

W tym samym czasie, gdy 
żołdacy amerykańscy sieją 
śmierć na Korei, celują z sa- 
molotów do kobiet pracujących 
na polach, mordują dzieci w ko- 
łyskach — na rozległych ste- 
pach i polach Związku Radzie- 
ckiego toczy się zaciekła wal- 
ka o ujarzmienie przyrody i o 
podporządkowanie jej woli 
człowieka. 


Wielka ofensywa 
przeciwko suszy 


Trzy lata temu Rada Mini- 
strów ZSRR i KC WKP(b) po- 
wzięły historyczną uchwałę o 
piętnastoletnim planie prze- 
obrażenia przyrody leśno - ste- 
powych i stepowych obwodów 
europejskiej części ZSRR. 
Uchwała ta, powzięta z ini- 
cjatywy towarzysza Stalina, sta- 


|nowi gigantyczny plan walki z 


często powtarzającą się suszą, 
szczególnie dotkliwą dla rolni- 
ctwa, plan przeobrażenia przy- 
rody na rozległych terenach ste- 
powych i leśno - stepowych 
Związku Radzieckiego. 


Stalinowski plan przeobraże- 
nia przyrody przewiduje całko- 
wite przekształcenie warunków 
klimatycznych poważnej części 
Związku Radzieckiego i położe- 
nie kresu często powtarzającej 
sięj na stepowych i leśno - ste- 
powych obszarach kraju klęsce 
suszy. 


Stalinowski plan przewiduje 
powstanie w ciągu 10 — 15 łat 
systemu państwowych leśnych 
pasów ochronnych, których 
długość wyniesie ponad 5.320 
kilometrów. Oprócz tego, na 
polach kołchozów i sowchozów 
powstaną ochronne lasy na 
przestrzeni ponad 6 milionów 
ha. Na terenie Związku Radzie- 
ckiego powstaną 44 tysiące 
stawów i zbiorni- 
ków wodnych. 


Wielkie budowle komuniz- 


tnach Związku 


1iz 
mu nad Wołgą, Donem, Dnie- | dwukrotnie szybsze lk; prze- 
jprem i Amu-Darią stanowią | widywał to plans * 
część stalinowskiego planu stoja | 
przeobrażenia przyrody, pla- k je wi 
nu budowy komunizmu. Pustynie rodzi naędą zboże 
Powstające przy elektrow-| dla 100 miłanizatów ludzi 


niach wodnych i kanałach sy- 
stemy  irygacyjne  nawodnią 
28 milionów ha ziemi. W ciągu 
5-7 lat powstanie na terenie, 
Związku Radzieckiego masyw | 
nawodnionej ziemi 3,5-krotnie | 
przekraczający nawadniane te- 
reny Stanów Zjednoczonych, 
owoc 100-letniej pracy. 


Roboty na obszarze 
120.000.000 hektarów 


Stalinowski plan przeobra- 
żenia przyrody, będący wyra- 
zem głębokiego umiłowania 
„człowieka, stalinowskiej tro- 
ski o dobrobyt i wysoki poziom 
życia ludzi „radzieckich, reali- 
zowany jest obecnie na obsza- 
rze 120 milionów ha. O roz- 
machu tych prac świadczy fakt, 
że w ciągu ostatniej wiosny 
zasadzono w Związku Radziec- 
kim znacznie więcej drzew, niż 
w Stanach Zjednoczonych w 
ciągu 100 lat. 


Realizacja wielkiego stali- 
nowskiego planu przeobraże- 
nia przygody, planu, który sta- 
nowi wypowiedzenie wojny 
suszy i nieurodzajom w stepo- 
wych i leśno-stepowych rejo- 
Radzieckiego, | 
podniesie kilkakrotnie wydaj- 
ność ziemi na tych terenach. 


Już dotychczas osiągnięto 
wielkie sukcesy w realizacji | 
planu. W ciągu minionych 
trzech lat powstały w stepo- 
wych i leśno-stepowych rejo- 
nach europejskiej części ZSRR 
leśne pasy ochronne na prze- 
strzeni ponad 2 milionów ha. 


| nia przyrody przyjęły tęstu NE Ca 
mach, że już teraz wi. 
| zadania planu zostaną 
| zowane 

| szybszym, 
i go uchwałą a5, b 
| ZSRR i Ki 


wiecidać, 
terminie Takt 
od 


w 


ske. 
prac ae .C WKP(b). 
SS przyrody jest 


. 


zreali- 
„osci + znacznie 
y „orzewidziane- 
kady Ministrów 
Tempo 
.iązanych z przeobraże- 
bowiem 


Na olbrzymic:Ndar€ „egtrzeniach 
stepów, na któciĘstw. przez setki 
spalały posie- 
ych martwych 


lat suche wiatr 
wy i na bezwo 
pustyniach — «szumią lasy 
sady. zazieleni 
poskromią wi 
i zbiorniki w 
wieczne pust 
urodzaje będ 
leżeć w tych 


Trzeba walczyć o całkowi- | 


wypełnienie przez wszystkie | 


— pierwsze rezultaty i wnioski 


[ckim, z gromady Pamiątko- 
¡wo w pow. Oborniki, z gminy 
(Kcynia w pow. Szubin. Tego 
rodzaju lekceważenie intere- 
sów państwa i lekceważenie 
chłopskiej pracy jest zjawi- 
skiem karygodnym i niedo- 
puszczalnym. 

Trzeba walczyć o usunię- 


cie wszelkich biurokratycz- 
nych niedbalstw, mogacych 
niekiedy nosić; charakter 


świadomej akcji szkodniczej, 
usunięcie wszełkich utrud- 
nień dla chłopa w wypełnie- 
niu jego obowiazków wobec 
państwa, wszelkiego lekce- 
ważenia chłopskiej pracy. 

" Idą jesienne przymrozki, 
każdy dzień :zbliża nas do 
mrozów. Kartofle są wrażli- 
we na mrozy. 


Przypilnow'anie należytego 
zabezpieczen'ia dostarczonych 
państwu kartofli, transportów 
kartofli do: miast i kartofli 
zamagazyn(wanych w ocze- 
kiwaniu n/a transport — oto 


jważne i , niezbędne zadanie 
każdego pracownika akcji 
skupu, "każdej organizacji 


społecznejj i każdego partyj- 
,niaka w „terenie! 


* 


Skup, ziemniaków to tylko 
część srkładowa wypełnienia 
|obowia;zków wsi wobec pań- 
stwa | udowego. Do obowiąz- 
ków «tych należy dostawa 
|zboża:z kontraktacja i dosta- 
wy Ż ywca, terminowa spłata 
| należy.ności podatkowych i in- 
nycky zobowiązań  finanso- 
wyc h wobec państwa. Skup 
zierynniaków przesłonił na 
chvivile wszystkie te zobowią- 
zanriia. Przesłonił — niesłusz= 
niaL, Wszystkie zobowiązania 
wcbbec państwa muszą być 
w ypełnione, aby zabezpieczyć 
niormalne wyżywienie miast, 
| ormałną pracę przemysłu i 
sBparatu państwowego, aby 
„podnieść siłę obronną Polski. 
tĄkcja skupu ziemniaków 


[UJ 


t 
K 
rodzaju wypad-yi 


się żyzne pola: 
Wysokie ochr —— a" Sady” bę 
y, nowe stawy 
„ne użyźnią od- | cent drzewostanu. Całe okręgi © 
. Susza i nije- 
za kilka lat na- 
jonach w Związ- 


* wykazuje, że nawet w wa- 
X runkach obecnych trudności 
można umocnić sojusz robot- 
niczo - chłopski i zdobyć ol- 
brzymią większość” chłopów 
polskich dla wypełnienia o- 
bowiązków wobec państwa. 
Doświadczenia tej akcji mu- 
szą być wykorzystane w ca- 
łokształcie stosunków między 
miastem i wsią, muszą pod- 
nieść na wyższy poziom wal- 
kę o wypełnienie całości zo- 
bowiązań wsi wobec państwa 
ludowego. 

| R. K. W. 


cki 


ją odkrycia naukowe przede 
wszystkim dla doraźnego zwięk- 
szenia swoich zysków, dla przy- 
gotowania wojen. Obca im jest 
jakakolwiek dbałość o dobrobyt 
swych narodów. Takie jest pra- 
wo gospodarki kapitalistycznej. 


Stany Zjednoczone są kla- © 
sycznym przykładem rabunko- 
wej gospodarki kapitalizmu. 
Miliony hektarów żyznej ziemi | 
zostały całkowicie wyniszczone, 
w rezultacie czego w ciągu o- 
statnich 25 lat zbiory pszenicy 
na tych obszarach spadły o jed- 
ną trzecią. Monopole leśne zni- _ 
szczyły w ciągu 30 lat 44 pro- 


l 


na zachodzie kraju przemieniły 
się w piaszczyste bezludzie. > 
+ 


ku Radziecr, owrotnej Likwidacja ustroju kapita=" 
przeszłości SRC? I listycznego, likwidacja klas 
2 wyzyskujących, przywłaszcza- 
aA e E ET ONA sopis lwią część drena ; 
; R h " u narodowego — umożiiw 
ies | a póź po Ural i daleką | realizację śmiałych planów 
oblicze. mas AK GSP wj ujarzmienia przyrody, pod- 
Drazi . lnmowsxi pan prze” | porządkowania jej woli czło= > 
KŚ WAM rafię. zmieni Klimat | wieka i uwolnienia ludzkości 
; ATE otnicżycia na obszarze | od fatalnego brzemienia klęsk 
wstaną sg AJAOCY kilometrów. PO- | żywiołowych. Istotą ustroju : 
Pustyni, tow e KO BRAY s] H EE 
+; Alina ZY - ._..| dążenie o maksym - 
kaz] 3 m z kształci łe 28 spokajania potrzeb mas pra- 
okich urodzajów i te- cujących. 


ren -r Ow. 


sowej hodowli 


półno'ptow.:go Krymu. 


Zmójach ją klimatu obejmie nie 
tylko <i stiejony bezpośrednio na- 
A się 
TOWTR:arni:ż na sąsiednie tereny, na 


wadr 


zepsne. lecz  rozciagnie 


) bydła 
mleczryniu Vo i owiec. Rozkwitną |- 
| połudycńskicwe rejony Ukrainy 


Kraj radziecki potrafił zmo= 
bilizować  wysiiki całego na- 
rodu, zmobilizować ogromne . 
zasoby i rzucić je do walki ze 
źródłami klęsk, do walki o re- 
alizację gigantycznych planów. 
wprzęgnięcia żywiołów w słu- 
żbę dla ludzkiego dobra. Bo 


i | 


przeci, rzeni ponad 100 milionów l ego 

hekkać Pow Pie w europej- tylko kraj socjalizmu potrafi 
skie stl części Związku Radziec- | zapewnić szczęście przyszłych | 
kiego W) W sumie na tych zie- pokoleń, a zarazem już dziś 


mieżnacjih produkcja rolna osiągnie | 
POZŻ'ego m wystarczający do wyży- 


wieawy ia 100 milionów ludzi. 
'oża 


Ustrój, który przekuwa 


oraz około 18.500 stawów i|M  arzenie w rzeczywistość 
| zbiorników wodnych. Aore] 

nizowano ponad 350 ośrodków i od wieków człowiek był bez- 
(sadzenia lasu, wyposażonych |K  sronny w walce z niszczyciel- | 
¿w maszyny stanowiące naj- „skimi siłami przyrody. Wylewy 
nowsze zdobycze techniki ra- rzek, susza i inne klęski nisz- | 
dzieckiej. mi- ` czyły dorobek, wyniki ciężkiej . 
| Prace nad realizacją stiķi- „j. | pracy chłopa, rujnowały setki 
| nowskiego planu przeob'spra:aże- tysięcy gospodarstw. 


iż 


niki i możliwości, 


rozwijać budownictwo poko- | 
jowe na skalę nieznaną w hi- 


storii. x 1 
Takie jest prawo rozwojowe 
socjalizmu. Jego żywy wyraz 


| — gigantyczne stalinowskie bu- 
|dowle komunizmu — przema- | 
wiają ze szczególną siłą do nas, © 
do wszystkich krajów demo- A 


kracji ludowej. ` 


kT 
Wspaniałe osiągnięcia ZSRR 
„wskazują, że tylko kraje, które t 
ı wkroczyły na drogę socjalizmu, 
| mogą skutecznie zmagać się z 


W krajach kapitalistycznych żywiołami natury. Naród nasz 
nie zmienił się ten stan rzeczy | walcząc o realizację wielkiego 
również i obecnie, w wieku nie- : planu budowy podstaw socjali- 
bywałego rozwoju techniki, wie- 4 zmu, otwiera sobie, na wzór na- 
ku wynalazków i nowych osza- rodu radzieckiego. drogę do u=- 
łamiających odkryć naukowych. | jarzmienia żywiołów natury, do 
Klasy wyzyskiwaczy wykorzy- | wprzegnięcia ich w służbę doe 
stująy wszelkie zdobycze tech- | brobytu 
jakie da- | 


i szczęścia obywateli, 
w służbę pokoju, 


mP 


TRYBUNA LUDU 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Na pewno dotrzymają słowa 


Wraz z wielu innymi kolega- 
mi otrzymałem zaproszenie na 
przyjęcie, wydane dla przodow- 
ników wyszkolenia WP przez 
Premiera Rządu z okazji Dnia 
Wojska Polskiego. Początkowo 
w Prezydium Rady Ministrów 
czułem się onieśmielony, gdy 
przy dźwiękach Hymnu Naro- 
dowego ma salę weszli, Premier 
Józef Cyrankiewicz i Marszałek 
Polski Konstanty Rokossowski 
w towarzystwie członków Rza- 
du i Biura Politycznego KC 
PZPR. Wtedy to po raz pierw- 
szy widziałem tak blisko Mar- 
szałka  Rokossowskiego. uko- 
chanego naszego dowódcę. 


Ob Premier powitał nas w 
imieniu Rządu. po czym ja wy- 
stapiłem z grona kolegów i w 
imieniu przodowników wyszko- 
lenia odpowiedziałem ob. Pre- 
mierowi 
łem ja i co czuli moi koledzy, 
żołnierze, Wyraziłem ogromvuą 
wdzięczność żołnierza dla Rządu 
i Partii za opiekę i troskę, jaką 
jesteśmy otoczeni my żołnierze 
i nasze rodziny. Zapewniłem 
ob. Premiera, że zaufania ludu 
polskiego żołnierze ludowego 
wojska nie zawiodą nigdy, że 
jeszcze lepiej będziemy się szko- 
lić, nie żałując trudu, aby na- 
ród nasz mógł w spokoju budo- 
wać piekną i potężną naszą iu- 
dową Ojczyznę. 


W czasie przyjęcia Marszałek, 
witanv entuzjastycznie, podcho- 
dził od jednei grupy żołnierzy 
do drugiej, uśmiechnięty, rado- 
sny, bliski sercu każdego żoł- 


Mówiłem to, co czu-; 


| nierza. I wszyscy myśleliśmy 


wtedy o jednym: że gotowi je- 


steśmy wypełnić każdy Jego 
rozkaz, 


Rozwiała się gdzieś bez śladu 


niepewność i onieśmielenie, któ- | 


re poczatkowo  odczuwaliśmy. 
Widziałem jak Marszałek roz- 
mawiał z matką jednego z ko- 
legów bombardiera Antosa. W 


pewnej chwili Marszałek schv- | 
lił sie i pocałował jej spracowa- | 


ną rękę. Kobiecie aż łzy stanęły 
w oczach ze wzruszenia. Zresz- 
tą wszyscy byliśmy bardzo 
wzruszeni. Po chwili Marszałek 
podszedł do mnie i podając mi 
rękę. powiedział: „Dobrze. mó- 
wiłeś, dziękuję ci“. 

Taki jest nasz dowódca, ser- 
deczny, troskliwy i bezpośred- 
ni. Za to też go kochamy. 

Kiedy opowiadałem kolegom 
swoje wrażenia z pobytu u Pre- 
miera, jeden z kolegów. przo- 
downik wyszkolenia. kpr. Sła- 


chłopcy. pracowaliśmy dobrze, 


bozie i spotkała nas za to na- 
groda. Nasi koledzy byli przyj- 
mowani przez Premiera Rządu. 
rozmawiali z Marszałkiem, za- 
pewnili w naszym imieniu Rząd, 
Partię i Dowództwo, że będzie- 
my pracować jeszcze lepiej. Mu- 
simy słowa dotrzymać, Na aa- 
stępnym sprawdzianie gotowo- 
ści bojowej jedna jest dla nas 
| ocena „bardzo dobrze“, i taką 
| ocene musimy osiągnąć.“ 
Osiągniemy. 


Piut. RYSZARD GONTARZ 


Niedopuszczalne metody 


W Ekspozyturze Spedvcyjnej 
PKS w Warszawie przy ul. To- 
warowej stosuje się oburzające, 
niespotykane nigdzie, zasadniczo 
sprzeczne z linią partii i z wy- 
tycznymi CRZZ metody „wcią- 
gania“ robotników w- szeregi 
związków zawodowych, 


Rada zakładowa poleciła : np. 


wstrzymać ob. Sokołowskiemu, 
Lewandowskiemu i innym ro- 
botnikom przeładunkowym za- 
siłek chorobowy do chwili, aż 
żapiszą się do związku zawodo- 
wego. 


Robotnicy ci oburzyli się na 
taki sposób postępowania j do- 
piero na interwencję zakłado- 
wego inspektora pracy zasiłki 
zostały im wypłacone. 


Oburzenie robotników było 
słuszne, gdyż nie tędy droga do 
zdobywania członków związków 
zawodowych. Rada zakładowa 
Ekspozytury powinna wzmóc 
pracę polityczną nad uświada- 
mianiem robotników, aby zro- 
zumielj sami, że powinni być 
członkami związku, a nie stoso- 
wać sankcje administracyjne. 


Takim , ułatwianiem" sobie pra- 
cy przez naszą radę zakładową 
powinien zainteresować się Za- 
rząd Okręgowy Związku, pod 
bokiem którego jest prowadzo- 
na ta „polityka“. 

RYSZARD FLIS 


pracownik Ekspozytury PKS 
Warszawa 


Odważna krytyka i samokrytyka 
pomoże ZMP-owcom Stoczni Gdańskiej 
zwalczyć błędy 


w dniu 9 października br. 


womir Petlicki, powiedział: „No. | 


nie marnowaliśmy czasu na oO- 


spowodowali, że znaczna część | 


Nowi ludzie Częstochowy 


| W czerwcu br. pierwsze stro- 


,sce wiadomość o uruchomieniu 
pierwszego pieca  martenow- 
skiego nowej stalowni huty 
Częstochowa. Od tego czasu no- 
we punkty świetlne zabłysły na 
mapie historii gospodarczej Pol- 
ski Ludowej, nowe wiadomości 
|zajęły pierwsze szpalty prasy. 
A choć mniej docierało do nas 
wiadomości z frontu często- 
chowskiej budowy — tempo ro- 
| bót na hucie bynajmniej nie 
osłabło. 


Oto minęły 4 miesiące i już 
za kilka dni płomień gorejącej 
stali popłynie ż czwartego pie- 
ca martenowskiego, który wy- 
rósł na nowej stalowni. A 
w końcu roku wspaniała sta- 
lownia otrzyma pełne wypo- 
sażenie sześciu zmechanizowa- 
nch pieców  martenowskich. 
Nowa stalownia to tylko etap w 
budowie huty częstochowskiej. 


potrzebuje płynnego 
Dostarczą go nowe, wielkie pie- 
ce. Widać ich zarysy na budo- 
wie nowej huty, która stanie o 
kilometr dalej na tzw. trzeciej 
płaszczyźnie. Pierwszy 
pięknie podrósł w ciągu ubie- 
głych 4 miesięcy. 
potężna kopuła zapowiada bu- 
| dowę następnego. 


kiej — podają murarzom bu- 
jdulec. Tu stanie kotłownia 
i elektrownia. Dalej zarysowu- 
ją się fundamenty zasob- 
| ników tworzyw. Obok wyrasta- 
ją budynki socjalne, łaźnie, | 
żłobki, przedszkola i stołów- 
Iki. W przyszłości stanie tu 
jeszcze jedna rurownia i sta- 


lownia. 


W przyszłości.. A już niedłu- 
igo, bo w pierwszej połowie 
przyszłego roku, ruszy na no- 
wej budowie pierwszy wielki 
piec, bliźniak wspaniałego pie- 
ca „B“ z huty Kościuszko. 


Tak rodzi się w ciężkiej pra- 
cy, kosztem wielu wyrzeczeń, 


zmagań z codziennymi trudno- | 


ściami, z brakiem doświadcze- 
nia, w walce starego z nowym 
— wielki kombinat hutniczy, 
który wykorzysta możliwości 
surowcowe bogatej w rudę zie- 
mi częstochowskiej. Już niedłu- 
i go nadejdzie czas, kiedy bogac- 
twa te, ukryte w ziemi, zamie- 
ni ręka ludzka w grube blachy, 
profile konstrukcyjne, walce. 
Kiedy gotowa produkcja huty 
zasili w 1.100.000 ton stali prze- 
mysł ćałej Polski. 


Jeszcze dziś w starej kotłow- 
ni, ładowacze ustawieni w cia- 
snym szeregu podsuwają węgiel 


nice gazet przyniosły całej Pol- | 


Stalownia musi konsumować — | 
surowca. | 


piec | 
Nieco dalej | 


Wysokie | 
|dźwigi przedłużenie ręki ludz- | 


wanej kotłowni, jeden mecha-'! 
nik wolą i rozumem kierować 


| prac  załado- 


| będzie całością 
| wawczych. 
| Jeszcze wczoraj, cztery mie- 
isiące temu, rok wstecz... 
| Spróbujmy wrócić  pamię- 
| cią jeszcze dalej. Cofnijmy się 
| szlakiem podróży, w czasie po- 
| wiedzmy o lat 50. Ściśle o 
| lat 52... 

* 


Właśnie wtedy Niemiec 
,Handtke Bernard doszedł do! 
|wniosku, że surowiec dla jego 
| fabryki wyrobów  mechanicz- 
inych w Warszawie kalkuluje 
się zbyt wysoko. W rezultacie 


| tych rozmyślań, stanęła na 
przedmieściu Częstochowy — 
„Huta Handtkego“. Stanęła na 


błotach. na łąkach zatopionych 
wodą. Żeby było taniej. Te cza- 
sy pamięta jeszcze stary inży- | 
inier Trochimowski. Zna hutę 
od urodzenia. 52 lata tutaj pra- 
| cuje. Wcale niezły staż. 


— Na tych wodach łowiliśmy 
ryby. Ryby i raki. Stąd osiedle 
t robotnicze nosi nazwę Ra- | 
ków... 

= 


Na tymże Rakowie buduje 

się dziś nowe, piękne osiedle 
robotnicze. Jasne domy ciągną 
się wzdłuż szerokiej arterii. Zło- 
ża cegieł, sterty desek, zapowia- 
jdają rozszerzenie nowego osie- 
|dła w przyszłe miasteczko ro- 
| botnicze przy nowej hucie 
| Częstochowa. 
W nowopostawionych domach 
|mieszkają przodownicy pracy. 
iW pięknym trzypokojowym 
mieszkaniu mieszka Marian Ka- 
rasiński wytapiacz odzna- 
czony Sztandarem Pracy. Obok 
mieszka młody robotnik tow. 
Parzytny. Do niedawna jeszcze 
|czyścił na wsi kominy. Dziś jest 
najlepszym ładowaczem na 
wielkim piecu. 

Dziś do nowych mieszkań na 


Rakowie wprowadziło się 261 
robotników, 98 pracowników 
technicznych budującego się 


kombinatu hutniczego. 

. Dziś huta szkoli nowych fa- 
chowców, a każdy nowy przy- 
bysz, wstepujący w szeregi hut- 
nicze, witany jest z otwartymi 


ramionami. Dziś. Wczoraj je- 
SZCZE... 
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szukała wśród pracowników ju- 
biłata, który by bez przerwy 
pracował na hucie 25 lat. Szu- 
kano i nie znaleziono. Ciągle 
były odnotowywane przerwy w | 
pracy. No i skąd było takiego 
znaleźć, skoro huta nigdy nie 
była bez przerwy czynna. Wiel- 
ki piec jak chodził kilka mie- 


W. Skulska 


sięcy — to dwa lata wypoczy- 
wał. Jak ten dym ludzie wi- 
dzieli z daleka, to zaraz z osie- 
dli robotniczych zaczęli ciągnąć 
w tę stronę. Po robotę. 


— Co ja się pod tą huta na- 
stałem — mówi aktywista par- 


tyjny tow. Sadłocha — wspomi- : 


nając stare dzieje 
wy“. 

— Ludzi do pracy przyjmo- 
wał niejaki Adamus. Adamus 
miał cichą umowę z Handtkem 
Pośrednik od siły roboczej. Lu- 
dziom płacił 1 zł 60 gr 
dniówkę. Resztę do 
kieszeni. 
czek 


„Częstocho- 


za tę krwawiznę ludzką 


wybudował. A jeszcze był „do- | 


broczyńcą*. Jak go z daleka wi- 
dziano, nisko się czapki robot- 
ników pochylały. Ludzie cisnęli 
się do niego: „Panie dziedzicu, 
weźcie na hutę, choćby na ty- 
dzień“. 


— Czy to byli chłopi z oko- ! 


lic? 

— Gdzie tam. Chłopa by nie 
dopuścili. Mówili, że przemysł, 
to nie chłopskie podwórko. 


— Ludzie szybko zapominają 
— kontynuuje tow. Sadłocha. 
Dziś u nas na kursach facho- 
wych szkolą się stalownicy, wy- 
tapiacze i mistrzowie, na budo- 
wie zbrojarze i żelbetoniarze. 


A Adamus żyje. Mieszka gdzieś | 


w okolicy. Jego syn został are- 
sztowany. Dostał podobno 12 lat 
za zabójstwo. W bandzie był. 
A ludzie, co się wtedy o robotą 
prosili, w hucie pracują i to na 
kierowniczych robotach. 


tuje życie ludzkie. 


* 


Czy życie i droga tych, któ- 
rzy włączają się w potężny nurt 
wielkiego przemysłu jest łatwa 
i prosta? 


Bynajmniej. Zdyscyplinowana | 


praca, zupełnie nowe warunki, 
wszystko to w początkach, a 
często i przez dłuższy czas, nie 
tylko nie zachęca, ale i przera- 
ża. Przeraża łoskot kadzi żużlo- 
wych, błysk gorejących otwo- 
rów piecowych, szczęk suwnic 
przejeżdżających nad głową. 


Tu właśnie, w tym pozornym 
rozgardiaszu odbywa się wiel- 
ka walka, walka starego z no- 
wym. Walka, w której zwycię- 
ża romantyzm Wielkiego Pieca. 

Przy inwestycjach pracuje 
3.900 robotników. Wśród nich 
około 85 procent — to chło- 
pi. Ci właśnie, co to za- 
pałki na cztery części dzielili. 
Dziś są najlepszymi agitatora- 
mi „za przemysłem”. Oto jeden 
z nich — Wasik Witold z Sece- 
mina, „bogacz“ na 68 arach zie- 


Ludowy zespół artystyczny w Rudniku 


W Rudniku (pow. myślenicki) istnieje zespół pieśni i tańca „Elegia“. W zespole tym wystę- 


puje młodzież wiejska. Na ostatnich dożynkach w Poznaniu występy tego zespołu spotkały się 


z entuzjastycznym przyjęciem. Na zdjęciu: członkowie zespołu tanecznego w ludowych strojach 


" 


krakowskich 


dukcyjnej. Marzą oni o świetle 
elektrycznym, o traktorach. 

Punktem kulminacyjnym po- 
wieści są wybory do nowego za- 
rządu gminnego Koła Samopo- 
mocy Chłopskiej. które zamienia 
ją się w otwartą, bezpośrednią 
| walkę z kułacką szajką. Teraz 
do głosu, do ofensywy dochodzi 
|obóz Świderskiego. dochodzi o- 
bóz, którego promotorem jest 
| partia. Kułacy, rozgromieni 
wycofują się z otwartego pola 
walki, kryja się za węgieł, by w 
bezsilnej złości napaść na robot- 
nika z ekipy łączności, czy pod- 
palić dom sołtysa. 

Bartelski w powieści swojej 
napiętrzył szereg problemów 
|bez których obraz współczesnej 
(wsi byłby niepełny. Jest więc 
tu i skup zboża i ekipa łączno- 
ści i organizacja partyjna i 
gminn Samopomoc Chłopska i 
jest cały folklor wiejski, oddany 
trafnie, przekonywająco, z du- 
żym realizmem, bez jednak 
| przesadnego podkreślania chłop- 
skiej „jurności*, bez nadmier- 
| nej stylizacji językowej, bez na- 
turalistycznych epizodów. 

Uderza w książce Bartelskiego 
duży realizm postaci. Sylwetka 
kułaka wiejskiego — Nieszpora, 
jest żywa i prawdziwa. Świ- 
|derski przekonuje bogactwem 
przeżyć, jego dojrzewanie ideo- 
logiczne, jego konflikty wew- 
nętrzne odmalowane są płasty- 
cznie.  Słabiej nieco wypadła 
grupa robotnicza — widać autor 
| swobodniej czuje się w środo- 
wis-u wiejskim, co zresztą 
| naszej współczesnej prozie nale- | 


„„PTasa''. 
krajowy 8-65-24. 
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obradowało Pienum Zarządu Za ; młodzieży „narwikowskiej'* za- | Z ek WCC 
kładowego ZMP Stoczni Gdań- | miast iść do pracy w Stoczni, 1 j 
skiej, na którym omówiono do- | kryła się po barakach, opu- |j 
tychczasową pracę koła ZMP |szc:zając dni pracy. 
w Stoczni. | Praca organizacji ZMP w 
Organizacja ZMP-owska w /Stoqzni była niesystematyczna, 
Stoczni ma niewątpliwe osią- | cechowała ją akcyjność. 
~s Bnięcia, jak np.: zorganizowa- | w dyskusji omówiono rów- 
nie brygad lekkiej kawalerii, nież 'brak popularyzacji metod | 
brygad młodzieżowych, wycho- RAE przodujących ZMP-ow- 
mą wanie p ENRI akty wistów, ców Acizwrótono uwagę na zły 
koka a, areo Ze. system, szkolenia, ZM -owskie- 
z go, które odbywało się bez po- 
aj wiązania zagadnień politycz- 
Organizacja młodzieżowa za- |nych z zagadnieniami produk- 
niedbała jednak, zwłaszcza +; cyjnymi. 
ostatnim okresie, pracę poli- 3 4 TE 
tyczną wśród młodzieży. Nie | Zup nie analizował na swoich 
potrafiła włączyć ią DMA. posiedzeniach pracy - poszcze- 
o e nRa latna; gólnych " zarządów ” wydziało 
Zarządu Zakładowego ZMP z wych. 
zarządami wydziałowymi. A pa z młodzież ur 
Organizacja ZMP-owska nie WC A ES 
wypełniła SE. (Ad ka przykłac » posłużyć od- 
Zle wców. >dot wstac dział nit 1ajbardziej _za- 
al 5 grożony £ czasu odcinek 
pienia w szeregi PZPR, a prze- | naszej Pop i. gdzie właś- 
cież są w Stoczni przodujący | pie ZMP- I © ieższyli SZL 
młodzieżowcy. dajność pry gej > 400 procent. 
Brak politycznej roboty na r © q p 
odcinku młodzieżowym ze stro- Bo ką a agimat ailepszy RR 
ny Zarządu SARP jak pełna jest zAW%leni entuzjazmu. 
również i wyższyc instancji tjalijajetni 
ZMP-owskich doprowadził "do | Taero, bok a danie aurio ta 
tego, że dał się odczuć wpływ | dtąd troską? „polej organiza* 
wroga na młodzież. W wydzia- cji ZMP-owsh?” cił 
le „Narwiku“ np. znani bume- jodzier 
lanci. jak Szczepanik, Reterski, 0i} MALEC 
„> 
< rd 
P . . . . = 
Na półce z książkami i 
5 Pr k | 
OWIESĆC;O WSI 
Lesław Bartelski: „Ludzie zza rzeki“, str. 278, 4 'aństwo- walkę. Wszyscy są przeciw nim, 
wy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1951 r. , opasują ich tysiączne więzy ko- 
"Powieść Lesława Bartelskiego ; mocy i nawet Radą dinna za ligacji epe na wewnętrz” 
„Ludzie zza rzeki“ otrzymała | pośrednictwem  uległe o i po- LOGA pue ęku i zwiątpienia. 
zaszczytne wyróżnienie. Autor |kornego sołtysa —  tC'arcysia. SE CAE OSD Aef EATE SOT 
odznaczony został za nią Na- | Tak wyglądała ta wieś4do cza- ZE BE walki. A ekate 
grodą Państwową III stopnia. | su. 721 przybywa im ekipa łączności z 
Otrzymał ją za sięgnięcie po Na kartach książki cigartel- miasta. Sojusz robotniczo - chło- 
trudny temat. za trafne rozwią- | skiego widzimy trudn'* pro- | PSKi, gwarant zwycięstwa socja- 
zanie postawionego problemu, ces narastania świa omości lizmu, na wsi, wzmacnia siły bie- 
za odważną próbę ujęcia prze- | chłopskiej. powolny „gozwój dniaków. Ale jednocześnie or- 
mian ustrojowych na wsi. zalążków nowej, planowé gos- | £anizuje obóz wroga. | Pla- 
As d podarki. nowego ustroju... Bro- | stycznie ukazuje Bartelski me- 
W Marcyszewie mijały wiosny | piły pozycji kułackich w.ķMar- |tody, iakimi się wróg klaso- 
3 i lata, rodziły się i umierały po- |cyszewie takie _ „niezw: Jezo- | wy posługuje, cele, do których 
kolenia. ale nic nie zmieniało nę twierdze“, jak bogacz pviej- | JAży! Pieniędzmi i wódką, na- 
panujących tu stosunków. Re- | j; Nieszpór i jego  hdika, | mowami i terrorem, szantażem i 
forma rolna wygnała stąd ob- |jak syn Nieszpora, spekudant |łgarstwem, przekupstwem i po- 
ów g a TAAI RB miejski, jak sklepikarz Urman, |spolitą zbrodnią walczą kułacy 
j z aam, ulzyia "c ada jak sprytni adwokaci opiotra- |0 swoje panowanie nad Marcy- 
= nym, ale nie wyp eniia capla- |jący się na dawnych, przefta- | szewem. Osią konfliktu staje się 
lizmu ze wsi. Panoszył się yzałych zasadach burżuazoyj- | most nad rzeczką, most, łączący 
kułak, robotnicy  folwarczn: | nej sprawiedliwości. Broniły „ch | ubogi Marcyszew Stary, Marcy- 
Bo 24 AEC PaE aa przeżyte ustawy, tradycje, cierå- |Szew folwarczny ze światem, a 
FAW A wę ierwy. nota i zabobony. Marcyszewek'i leżący na drodze, która przebie- 
arza. aledy minęła pierw- | Cjemnogród pod niepodzieln: |Sa przez pola Nieszpora. Ten 
BONA ARE Płd | władzę kułackiej kliki tonął w; | most wyrasta do miary symbolu, 
b oki y '| błocie i zacofaniu na uboczu | walka o niego dopełnia podzia- 
_. wyrosły nowe trossi. wielkich dróg, którymi przewa- / łu klasowego wsi, odbudowa 
"onąca w błocie, podwarszaw- | liła się wojna i rewolucja. jest gwarantem zwycięstwa. 
ska wieś pozostała głucha na Bartelski zwolna podnosi jed- | FPirzed oczyma garstki dawnej 
sprawy „wielkiego świata“. | nak kurtynę mgły i zapomnie- |służby folwarcznej i biedoty 
_ Zdawałoby się, że rewolucja o- |nia, ogarniającą zapadłą wieś wiej,skiej bezrołnych i małorol- 
minęła ją bokiem. Bo cóż mógł | mazurską. Pierwsze budzą się | nych cihłopów, a obecnie osad- 
= zdziałać Komitet Partyjny, sko- | czworaki. Czołówka świadomych | ników parcelacyjnych na ziemi 
ro sekretarzem jego był kułacki | pionierów lepszego jutra — To-|z nadział u, rysuje się miraż 
pachołek — Szymczyk? Kułacy | masz Świderski. Jamioł, Kubas | Zrzeszenie Uprawy Ziemi, pier- 
rządzili i spółdzielnią Samopo- +% toczv zrazu nierówną, trudną | wszej for:my, spółdzielni pro- 'ży do rzadkości. 
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Trafnie także oddana jest ro- 
la partii. sama gminna organi- 
zacja dojrzewa i wzmacnia się 
w trakcie zaostrzania się walki 
kla. wej, a przy  operatywnej 
pomocy Komitetu Powiatowego 
staje się prawdziwie przodują- 
cą siłą w Marcyszewie, przed 
którą upaść muszą najsilniejsze 
bastiony wroga. 


Do braków i błędów książki 
Bartelskiego zaliczyć ` moż- 
na schematyczne 
sylwetek wrogów klasowych, 
których można z łatwością 
odcyfrować już na pierw- 
szych stronicach książki. Za- 
liczyć można do nich tak- 
ż brak średniaka na kartach 
powieści Bartelskiego, średnia- 
ka, który stanowi poważną siłę 
na wsi 


Dość nieumotywowane logicz- 
nie są — jeśli idzie © stronę 
kompozycyjną — przemiany np. 
Hanki, żony Świderskiego, czy 
tehórzliwego Marcysia, Niedo- 
ciągnięcia te nie umniejszają 


jednak dużej wartości książki. 


Choć w epilogu niebo goreje 


¡nad Marcyszewem od łuny po- 


żaru domu sołtysa Marcysia, 
choć groźny, podstępny jest jesz 
cze wróg, choć brak tradycyjne- 
go, pozytywnego zakończenia, 
wiemy już, że socjalizm zwycię- 
ży w tej wsi. Że zapadła, za- 
pomniana do niedawna wieś 
zbliży się do świata, zacznie pul- 
sować tętnem tego wspaniałego 
życia, które jest udziałem całe- 
go kraju i narodu. 


L. GOLIŃSKI 


Dom Słowa Polskiego, 
„Ruch“ 


za | 
własnej | 
Niezły sobie folwar- | 


Tak | 
historia walki klasowej kształ- 


mi. Jest brygadzistą przy robo- 
tach betoniarskich. Codziennie 
przywozi świeżych kandydatów 
„na przemysł*. Codziennie do 
huty napływają nowi ludzie. 
Wielu idzie na inwestycje, na 
budowę. Wielu trafia od razu 
na wielką produkcję... 


* 


Wysoki 
skim kombinezonie nazywa się 
Karol Kociński. Kociński 
szkieł ochronnych obserwuje 
pracę nowego pieca. Kolejno 
naciska białe i czerwone guziki. 
Za jego rozkazem podnosi się 
| posłusznie klapa potężnego 
Martena. Guzik sterownika re- 
guluje dopływ gazu i powietrza 
dla pieca. Automat nie wymaga 
wysiłku mięśni, ale uwagi i in- 
teligencji. 

Karol Kociński jest rodem z 
| Mostowa. — „Gospodarz“ na 1 
'mordze, która musiała w do- 
jdatku wyżywić 5 geb. 
Kociński jest dziś na hucie 
| pierwszym wytapiaczem. Nic 
nie stoj na przeszkodzie, ażeby 
szkolił się dalej. Może zostać 
| mistrzem, a może i inżynierem. 
To już zależy tylko od niego sa- 
| mego. Od jego uporu i zdolno- 


ści. 
53 
Tak huta Częstochowa kształ- 
tuje i tworzy nowe kadry prze- 
i mysłowe. Kształtuje i zmienia 
życie Częstochowy i okolic. 


|l kiem, że w roku 1949-50 Wyż- 
sza Szkoła Inżynieryjna w Cze- 
stochowie liczyła 150 słuchaczy, 
a dziś liczba uczącej się mło- 
| dzieży pochodzenia robotniczego 
i chłopskiego dochodzi do 1.000. 

To dzięki niej, dzięki wielkiej 
|inwestycji powstało w Często- 
| chowie 18 nowych szkół zawo- 
dowych. Utworzono dwie nowe 
szkoły wyższe: Wyższą Szkołę 
| Ekonomiczną i wspomnianą już 
| inżynieryjną. 

To na rachunek wielkiej hu- 
ty trzeba zapisać budowę osie- 
dli, zarastających w zieleńce, 
| skwery, ogródki i tereny spor- 
towe. To huta zasili osiedla ro- 
botnicze w sieć wodociągową i 
kanalizacyjną. To budowa prze- 
mysłu ożywia życie ekonomicz- 


ne i kulturalne zacofanej wsi 
czestochowskiej. To jej odpo- 
wiedź, odpowiedź wiełkiej in- 


| westycji planu 6-letniego za o- 


|fiarność i trud jej budowni- 
czych. 
Kronika 
muzyczna 


OPERA ŚLĄSKA 
W MIESIĄCU PRZYJAŹNI 


| Państwowa Opera Śląska w 
Bytomiu wystąpi w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej z trzema poważny- 


mi pozycjami repertuarowy- 
mi. Pierwszą z nich jest cie- 
szący się od kilku miesiecy 


wyjątkowym powodzeniem ba- 
let radzieckiego kompozytora 
Asafiewa „Fontanna Bachczy- 
seraju“, według poematu Pusz- 
kina. Drugą jest opera Czaj- 
kowskiego „Dama Pikowa“, któ 
ra zostanie wznowiona w czę- 
ściowo nowej obsadzie. Nową 
pozycją reperituarową Opery, 
przygotowaną specjalnie na te- 
goroczny Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
będzie niegrana dotychczas w 
Polsce opera wybitnego kom- 
pozytora rosyjskiego XIX wie- 
ku Aleksandra Dargomyż- 


Plac Kazimierza Wielkiego przy ul. 


| skiego „Rusałka“, której libret- 


to oparte jest na szkicu dra- 
matycznym Puszkina. Prace 
nad przygotowaniem tej opery 
są w pełnym toku. Ponadto 
artyści Opery Śląskiej przygo- 
towują się do udziału w wielu 
imprezach artystycznych, zwią- 
zanych z „Miesiącem'. 


KONCERTY W KRAKOWIE 


W sali Filharmonii Krakow- | 


skiej odbył się wielki koncert 
Orkiestry i Chóru Polskiego 
Radia pod dyrekcją” Jerzego 
Gerta, z udziałem solistów i 
chóru dziecięcego Państwowej 
Szkoły Muzycznej Nr 1. Pro- 
gram koncertów zawierał m. 
in. wielkie dzieło muzyczne 
wybitnego kompozytora, ra- 
dzieckiego Dymitra Szostako- 
wicza pt. „Pieśń o lasach“, za 
które autor otrzymał w roku 
1949 nagrodę stalinowską. Cał- 
kowity dochód z koncertu prze- 
|znaczony został na odbudowę 
Warszawy. 
$ 


Pierwszy w bież. sezonie 
koncert Polskiego Wydawnic- 


rysowanie | twa Muzycznego w Krakowie 


wypełniły: Polonez z „Hrabi- 
|ny“ w opracowaniu G. Fitel- 
berga, Suita B. Rutkowskiego 
„Dziwuję się miła, tobie“, „8 
dziecinnych utworów* W. Lu- 
tosławskiego oraz IV Kwartet 
Smyczkowy G. Bacewiczówny. 
| Utwór ten zdobył I nagrodę na 
międzynarodowym konkursie 
na kwartety, który odbył się 
jostatnio w Liege. W wykona- 
|niu koncertu wzięli udział so- 
liści oraz zespół smyczkowy 
Filharmonii Krakowskiej. Dy- 
rygowali T. Ochlewski i J. Ka- 
tlewicz. 


PORANEK SYMFONICZNY 
W BYDGOSZCZY 


W sali pomorskiego Domu 
Sztuki w Bydgoszczy odbył się 
inauguracyjny poranek symfo- 


dia. Na program. koncertu zło- 
zyły się m. in.. uwertura do o- 
pery „Wesele Figara“ i koncert 
| fortepianowy D-moll — Mo- 
zarta oraz 2 Symfonia Beetho- 
vena. Solista koncertu był pia- 
nista Waldemar Maciszewski. 
Dyrygował Walerian Pawłow- 
ski. 


robotnik w niebie- | 


zza | 


Nie jest bynajmniej przypad- | 


niczny orkiestry Polskiego Ra- | 
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LOJRA G-A 


Budowlani z FSO wykonują zobowiązania 


Załoga FSO i budowlani wal- 

czą o to, aby termin wypu- 
szczenia pierwszego samochodu 
polskiej produkcji został do- 
, trzymany. 
Brygady budowlanych wyko- 
| aały podjęte zobowiązania. Wie-, 
le z tych brygad skróciło ter- 
miny realizacji zobowiązań. 

Grupa Jana Kołka miała wy- | 
| konać 2000 metrów kwadrato- 
wych szlichty utwardzonej. Zo- 
bowiązanie to wykonała o dwa 
dni przed terminem. 

Grupa Stanisława Grzegrzółki 

wykonała 150 metrów sześcien- 
nych muru o jeden dzień wcze- 
| śniej. 
Zamiast 200 metrów kwadra- 
| towych, grupa Stefana Grodz- 
' kiego pokryła blachą powierz- 
chnię 640 metrów jednocześnie 
skracając termin wykonania o 
dwa dni. 


i 


W ostatnim czasie Prezydium 
St.R.N. przeanalizowało akcję 
szkolenia pracowników agend 
Prezydium, jak również pra- 
cowników przedsiębiorstw ko- 
munalnych. 

Okazało się, że istnieje sze- 
reg błędów w dotychczasowym 
systemie szkolenia, mimo dość 
poważnych osiągnięć. 
| W związku z tym Prezydium 
|St.R.N., w trosce o nowe ka- 
dry zarówno dla swych przed- 
siębiorstw, jak i wydziałów ad- 
ministracyjnych oraz dla Dziel- 
nicowych Rad Narodowych, 
: wytyczyło nowy plan i system 
| szkolenia na IV kwartał br. 
|oraz na rok przyszły. 

M. in. wydano polecenie zor- 


i podejmują nowe 


Dwunastoosobowa grupa Je- 
rzego Kuka wykonała 1260 m 
kwadratowych plantowania i 
korytowania drogi oraz 400 me- 
trów kw. betonowania ław 
pod krawężniki o sześć dni 
wcześniej 

Grupa Jadwigi Szczeblewskiej 
na dwa dni przed terminem 
wykonała 6000 sztuk płytek 
chodnikowych. Grupa ta podję- 
ła dalsze zobowiązanie wyko- 
nania do dnia 6 listopada 10.000 
sztuk płytek. 

Grupa Michała Drańskiego 
zobowiązała się w terminie piet- 
nastu dni ułożyć 1200 m kwa- 
dratowych drogi z trylinek, a 
ułożyła 1720 m. Jednocześnie 
grupa ta wykonała 800 m 
bież. krawężnika, chociaż zobo- 
wiązała się ułożyć 400 m. 

Grupy te podejmują dodate 
kowe zobowiązania. (w) 


Szkolenie kadr przedmiotem troski 
Prezydium St.R.N. 


ganizowania masowego szkole- 
nia pracowników prezydiów 
DRN. Szkoleniem tym objęci 
będą wszyscy pracownicy. 
Postanowiono następnie, że 
pracownicy skierowani na 
3-miesięczne kursy będą zwol- 
nieni od obowiązków służbo- 
wych. Również kierownicy kur- 
sów będą zwalniani od pracy. 
Jeszcze w bieżącym roku uru- 
chomione zostaną kursy dla pla- 
nistów, księgowych, administra- 
cyjny, gospodarczy oraz pra- 
cowników kadrowych. Szkole- 
niem objętych zostanie 220 osób. 
Z początkiem roku przyszłego 
planowanych jest 9 kursów róż- 


Przedszkole dla dzieci z Bielan powstanie 


przy ul. Cegłowskiej 


Miejskie Przedsiębiorstwo Ro- 
bót Budowlanych rozpoczęło w | 
ubiegłym tygodniu prace przy- 
gotowawcze do budowy przed- 
szkola dla dzieci Bielan, które 
powstanie na obszarze między 
ulicami Granowską, Cegłowską, 
Rytelską i Babicką. Parterowy 
budynek  przedszkoła będzie 
miał 2500 metrów sześciennych 
kubatury i będzie zdolny po- 
mieścić 120 dzieci. 

Przedszkole przy ulicy Ce- 
głowskiej buduje się na terenie i 


W nr 282 z dnia 10 bm. za- 
mieściliśmy notatkę, w której 
zwróciliśmy Zjednoczeniu Bu- 
downictwa Miejskiego nr 7 
uwagę na fakt, że przejęte 
przez nie remonty dachów na 
4 domach na Pradze przedłuża- 
ją się w nieskończoność. 


Obecnie otrzymaliśmy pismo 
ze Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 1, z którego wy- 
nika, że roboty te miało wyko- 
nać Zjednoczenie Nr 1, a nie 
Zjednoczenie nr 7. 


Pismo podaje, że w wyniku 


nego rodzaju, które obejmą 550 
osób. (i) 
bogato zadrzewionym  jedlina, 


co przyczyni się w dużym stop- 
niu do podniesienia zdrowoi- 
ności dzieci. 

Dzieci otrzymywać będą go- 
rące posiłki i będą się bawić 
w przestronnych bawialniach 
pod fachową opieką przedszko- 
lanek. 

Stan surowy budynku przed 
szkola wykonany będzie do 
końca bieżącego roku, natomiast 
oddanie do użytku nastąpi 30 
czerwca 1952 roku. (z) 


Zjednoczenie Nr 1 remontuje dachy na Pradze 


notatki została udzielona ` kie= 
rownictwu biura Produkcji Po- 
mocniczej, które jest bezpośred- 
nio odpowiedzialne za postęp 
robót, nagana, zą niedostatecz- 
ny nadzór nad terminowym wy- 
konaniem przyjętych zobowią= 
zań. 

Jednocześnie Zjednoczenie 
Nr 1 zawiadamia, że roboty na 
domu przy ul. Zaokopowej nr 6 
zostały zakończone w dniu 17 
bm., przy ul. Małej zostały za- 
kończone w dniu 23 bm., a przy 
ul. 11 Listopada zakończone zo- 
staną do dnia 4 listopada. 


ODCZYT 


Staraniem Oddziału Warszawskie- 
go Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników Budownictwa, w dniu 
24 bm. (środa) o godz. 18 w gma- 


TEATRY 


Polski — „Mądremu biada" — g. 
19. ; 

Kameralny — „Grzech“ — g. 19. 

Narodowy — „Sułkowski“ — g. 
18.15. 

Nowy — „Pygmalion'* — g. 19. 

Powszechny — „Zgubiony list“ — 
E2 2432 


Syrena — „Dwa tygodnie w raju" 
E. 19.15. 

Domu Wojska Polskiego — „Dwie | 
blizny“ i „Marcowy kawaler“ 
(jednoaktówki) — g. 19. 
Muzyczny — „Bajka — g. 19. 
Współczesny — „Mieszczanie“ — 

19. 


E. 
Nowej Warszawy — „Osiem lalek 

i jeden miś* — g. 15, „Poemat pe- 

dagogiczny'* — g. 19.45, 

Opera — „Pan Twardowski“ — g. 


KINA 


Moskwa — „Upadek Berlina“ | 
seria I — dodatek „W kraju socja- 
lizmu* 13.45, 16, 18.15, 20.30. 


19. 


= c 
Palladium — .,„Upadek Berlina“ — 
seria I — dodatek „W kraju socja- 
lizmu'' — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 
Atlantic — „Iwan Groźny“ — do- 
datek „Służba Polsce" — g. 15, 17,) 
19 Wal, . i 
Praha — „Upadek Berlina“ — se- 
ria I — dodatek „W kraju Socjaliz- | 
mu' — g. 14.45, 17, 19.15, 21.30. 
Polonia — „Biały kieł“ — g. 14, 
16. 18, 20. 
Stolica — „Wiosna“ — g. 14 16, 
18. 20. 
W—Z — „Upadek Berlina“ — I se- 
j ria — dodatek ,,W kraju Socjalizmu* 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. 


| 


1 Maj — „Spotkanie nad Łabą". 
dodatek „Zmysły roślin“ — g. 14, 
16, 18, 20. 

Ochota — „Opowieść o prawdzi- 
wym człowieku" — dodatek „Jesień 
w przyrodzie“ — g. 14, 16, 18, 20. 

Syrena — „Pogromca Atamana“ — 
dodatek „O puchar ZSRR* — g. 15, 
Ie 19,21: 


| Tęcza — „Wędrówki czarodzieja“ 
dodatek „Nauka i technika“ — g. 
14. 16, 18, 20, 
Lotnik — „Slub z orzeszkodami— 
dodatek ,,1f-sty pułk“. — 8. 16) 18; 
t 20. 


partyjna 


chu NOT przy ulicy Czackiego 3-5 
inż. Władysław Andrzejewski wygło- 
si odczyt p.t. „Zasady planowania i 
organizacji robót zimowych w se- 


zonie 1951-1952*'. 
s 


RADIO 


CZWARTEK, 25 PAŻDZIERNIKA 
Program I— na fali 1322 m 
Program dnia 5.55, 15.25 Wiado= 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.08, 
20.00, 23.00. 

5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra- 
diowa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 Pieśni 
masowe i muzyka rozrywkowa, 8.08 
Muzyka operowa, 8.55 Aud. szkolna 
dla kl. VII, 9.20 Melodie rozrywko- 
we, 10.00 „Jej pierwszy list" 
opow. J. Bienka, 10.20 Utwory Mau- 
rycego Ravela, 11.00 Język rosyjski, 
11.15 Muzyka i aktualności, 11.45 
Głos mają kobiety, 12.15 Muzyka, 
12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na swojską 
nutę, 13.15 Informacje, 13.20 Przer- 
wa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 Kon- 
cert rozrywkowy p.d. Seredyńskie- 
go, 17.00 Skrzynka ogólna, 17.15 U- 
twory komp. polskich, 18.00 Z kraju 
i ze świata, 18.20 Mozaika muzyczna, 
18.45 Aud. dla wsi, 19.00 Język ro- 
Syjski, 19.20 Aud. dla młodzieży, 
20.35 Utwory Szostakowicza, 21.30 
Aud. literacka, 21.45 Muzyka tanecz- 
na, 22.00 Kronika kulturalna, 22.30 
Radziecka muzyka kameralna. 


Program II — na fali 367 m 


Program dnia 6.00, 13.25. Wiade- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.60, 23.50. 


6.15 Pieśni Moniuszki. 6.50 Pieśni 
ludowe i masowe, 8.00 Przerwa, 
13.30 Aud. dia kl. I i II, 13.55 Aud. 
dla kl. IV, 14.15 Muzyka dla wszyst- 
kich, 14.50 Koncert muzyki polskiej, 
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 Wszech- 
nica Radiowa, 16.35 Muzyka tanecz- 
na, 16.45 Gramy w szachy, 17.05 Od- 
powiedzi „Fali 49“, 17.15 Ukraińska 
muzyka ludowa, 17.30 Dla każdegb 
coś miłego, 18.30 Wszechnica Ra- 
diowa, 18.50 Radiowy Express Wie- 
czorny, 19.10 Utwory J. S. Bacha, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 
„Samochodem po pieśni ludowe“, 
20.20 Koncert p.d. A. Rczlera, 21.30 
Recital fortepianowy, 21.50 „Przy- 
jaźń buduje Nową Hutę“ — rep. 
22.10 Muzyka, 22.20 Koncert roz- 
rywkowy. 
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